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Marszałek Piłsudski hy? mi | Taz PA | | 8 aócie 
w Bawer | Oficjalna dymisja ministra Moraczewskiego 
RZEPA PAL A. Teke obejmie prawdopodobnie pos. Jaworowski 


proaras p. prezydenta Rzplitej w dniu 8 


Nasz warsz, korespond, telefonuje: stra robót publicznych i o powierzeniu Centralny komitet wykonawczy PPS, 
a m. był w Belwederze marszałek Piłsud- W dniu wczorajszym w „Monitorze | funkcji ministra podsekretarzowi stanu p. | na dzisiejszem posiedzeniu ma  desygno- 
Polskim”, zgodnie z podaną przez nas za- | Rybczyńskiemu. Pożegnanie ministra Mo- | wać zastępcę na miejsce p, Moraczewskie- 
i powiedzią, ogłoszono dekret o dymisji po- | raczewskiego odbyło się w ministerstwie | go, Jak słyszeliśmy, najwięcej szans ma 
Blok lewicy chłopskiej sła Moraczewskiego ze stanowiska mini- | w sposók bardzo serdeczny. poseł Jaworowski, 


do podziału mielsc w komisjach 
Nasz warszawski korespondent tele- 


ROSEN WTA Chadecja śrozi wystąpieniem z Koalicji 


mejsi członkowie grupy księdza Okonia | Nie „żydlowsko-masońskie prawa wolnej miłości, lecz duch 


robią blok do podziału miejsc w komis- 


jach. Blok ten je 39 posłów | Katolicki" 
| 


m 2 Nasz warsz, korespond, telefonuje: Rada naczelna upoważnia klub Ch. D, | żydowsko-masońskich praw wolnej miło- 
Ka! dyral Na!bor walczy Rada naczelna chrześcijańskiej demo- | do wycołanią się z obecnej koalicji, o ile | ści, > j 
rAd śm erca kracjij zakończyła wczoraj swe obrady, | prowadzenie praworządnej, silnej i gospo- 
POZNAŃ, 8 lutego (Pat). O stanie | przyjmując rezolucję, w której wyraża zau- | darczo zdrowej polityki napotykać będzie 
zdrowia J, E, ks, kardynała prymasa Dal- | fanie dla klubu Ch,D., aprobując jego przy- | w dalszym ciągu na przeszkody ze strony 
Ba b bog r Ka E ad sraa | stąpienię do koalicji rządowej, ale dodaje | stronnictw członków rządu. 
J. E. "a, Saad Gaias Dalbora ia | wear głębokieśo żalu z powodu, że Wreszcie rada nacz elna wzywa mini- 
stąpiło dzisiaj dalsze pogorszenie, Stan stronnictwa PPS, i NPR. groziły rządowi | stra srrawiedliwości Piechockiego, aby 
froźmy, Dostojny pacjent cierpi od sze- opuszczeniem koalicji w czasie ostatnich | zwrócił wwegę na działalność. komisji ko- 
redu lat na zapalenie nerek z następstwa- | strejków, co zmusiło rząd do ustępstw na | dyfikacyjnej, której powierzono opracowa- 


Tematem obrad była także sprawa 
stosunku do mniejszości narodowych a 
głównie niemców i żydów. Jak słyszeliś= 
my, na radzie przeważał kierunek więk- 

| szej tolerancji w stosunku do tych dwu 
mriejszości, Mniejszość jednak była tak 
zacieirzewiona, że groziła rozłamem w ra- 


à . | zie uchwalenia tei rezolucji. Dlatego też 
rzecz strejkujących, narażając w ten spo- | nie prawa małżeńskiego, aby to prawo u- | sprawy tej nie rozstrzyśnięto, 


sób powagę rządu. stalone zostało w duchu katolickim, a nie | 


„Wyzwolenie  fraci stanowisko wicemarszaika 


P. Dabski liczebnie zwyciężył--Koło żydowskie czy stronnictwo 
chłopskie 


mi piekarza serca i naczyń krwionoś- 
nych. 

POZNAŃ, 8 lutego (Pat). Biuletyn z 
dnia 8 lutego, godz, 22.30, ostanie zdrowia 
ks, prymasa Dalbora: Stan zdrowia nadał 
poważny, bez znaczniejszych zmian. 


tieszczęsny notalek majat- | 
kowy 


będzie dziś fematem obrad w sejmie 
Dziś odbędzie się posiedzenie plenar- 


ne sejmu. Na por ządku dziennym między Nasz warsz, koresp, (B) telefonuje: A | się wobec tego aktualne zagadnienie ustą- Gyva, nie chcąc zadzierać z „Wyzwole« 
innemi znajduje się nowela do ustawy o W dniu wczorajszym z „Wyzwolenia“ | pienia wicemarszałka Poniatowskiego z | niem“, Jednakże wobec spodziewanego w 
podatku majątkowym. wystąpił wiceprezes tego klubu p. Tatar- | zajmowanego stanowiska, które zostaje | najbliższym czasie wystąpienia z Ma ad 


£ J czuk i wstąpił do stronnictwa chłopskiego | normalnie przydzielone, w zależności od | dowskiego 5 członków z grupy posła 
lchodźcom polskim Z MiB- | p Dąbskiego, W ten sposób pod względem | liczebności, do innego klubu, Funkcja wice | pera, na fotel wicemarszałka reflek A 


mieckiego Sląska ilości członków klub p. Dębskiego przewa- | marszałka przypadłaby więc kołu żydow., | będzie wiceprezes stronnictwa chłopskie- 
żył nawet „Wyzwolenie“, gdyż liczy ich | które liczy 32 członków, jednakże koło ży- | go pos. Jan Bryl. 
należy się wydafna opieka 28 na 26 członków „Wyzwolenia”. Staje | dowskie kandydata na wicemarszałka nie 
Nasz warszawski korespondent tele- 


łonuie: i 
Min. spraw wewnetrznych, p. Raczkie- 
wicz, przyjął delegację związki „uchodź- | 


ców polskich z niemieckich czesci Gér- | Upnożliwienia eKsportu do Rosji 


Del ł li zt = 
daj wylane oole ma tą LANDA | domaga się przemysł łódzki 


uchodźców. 


POLSKĄ A Z. S. S, R. 


Począwszy od dn. 1 lutego r. b. dopusz» 
cza się telegramy prasowe między Polską 
a Z. S$. S. R. w ruchu wzajemnym 1 tranzy- 


| TELEGRAMY PRASOWE MIĘDZY 
, 
| 
| 


Nasz warsz, koresp. (B) telefonuje: ność umożliwienia im eksportu do Rosji w | towym o każdej porze dnia i nocy. 
> W dniu wczorajszym dyrektor zakład. | wyższej skali, niż to dotychczas się dzieje. j 
Ww czwartek Landsber$ oraz dyrektor koncernu Ejtin- | gę ministra na konieczność zawarcia We wiorst dnia 9 stage 1926 % 
Nasz warszawski korespondent tele- | $onów p. N. Ejtingon złożyli osobiście mí- | najkrótszym czasie umowy handlowo-cel- Jia hee Maai ; 
fonuje, nistrowi handlu i przemysłu p. Osieckiemu | nej z Z. S. S. R. ` „Przytuliska dla Sierot“ ; 


W nadchodzący czwartek zbierze się | obszerny memorjał, motywując koniecz- w Sali Malinowei o godz. S-ej 
sejmowy klub żydowski. Między innemi 


omawiana będzie sprawa. ostatnich tarć 


1. | 

w stromnictwie Prawo Polski do miejsca w radzie Ligi „+ Odwieczorek-Dancing" 
| 
| 


. z P orel i bedzi 
Bardzo niezręczny anokryf Miała ententa będzie popierała to żądanie Siwe « Zapawa da ZAK) 


do 9 wiecz. — Zabawa do rana. 
3 
PRAGA, 8 lutego. (PAT). Urzędowa | wicielstwa w organie, którego pierwszem 686—1 RA 4 
Ruchomy wywiad z premjerem „Cechoslovenska Republika" w artykule | zadaniem jest piecza nad pøkotem, Polity- 
Skrzyńskim wstępnym omawia następstwa umów lo | ka czechosłowzcka prawo to uznaje i bę- 
Nasz warszawski korespondent tele- | carneńskich, a zwłaszcza sprawę przy- | dzie je popierała, 
fonuje. stąpienia Niemiec do ligi narodów, co bę- 
W „Neue Freie Presse”, która wczoraj | dzie przedmiotem narad konferencji Ok ie? 8 lutego. (PAT). „Ceskie Slo- 
nadeszła do Warszawy, znajduje się wy- | państw małej ententy. Dziennik pisze: , donosząc z Paryża o konferencji pre- 
wiad z premierem Skrzyńskim, który miał | W związku z tem znajduje się również żą- | mi tera Brianda z ambasa dorem niemieckim 
jakoby jeszcze w listopadzie wdać się | danie Polski otrzymania stałego miesca w | von Hoeschem, pisze: Ponieważ Niemcy 
dłuższą rozmowę z dziennikarzem amery- | radzie ligi narodów. Żądanie naturalne i | staną si ię członkiem ligi narodów, uspra- 
kańskim p. Talbotem. zrozumiałe. Polska ze swoją 30-milionową | wiedliwionem jest oczywi iście żądanie Pol- 
Rozmowa ta, jak się dowiadujemy, | ludnością i ze swoją specjalną pozycją | ski przyznania jej stałego miejsca w radzie 
stanowi bardzo niezręczny zrokrvł. między środkową a wschodnią Europą ma ; ligi narodów, tembardziej, że Polska jest 
„Neue Freie Presse" padła ofiarą bla- | słuszne i sprawiedliwe, nie przynoszące ni- | sąsiadem Niemiec. 
gi pisma amerykańskiego. komu szkody, prawo do stałego przedsta- 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim Paniom i Panom, którzy 
gorliwą współpracą przyczynili się do 
SPĘŁGYCH rezultatów „Podwieczorku-Dan- 
cingu“ z dnia 4 lutego b. r. na rzecz Bu- 
dowy Domu Akademickiego w Warszawie 
składa niniejszem serdeczne podziękowanie 


ZARZĄD 
748—1 A.A.], Oddział w Łodzi, 


i i 


Anglja odniosła w sprawie Mossulu 
zwycięstwo nad Turcją w lidze narodów, a- 
le nawet jej opinja polityczna oraz konser- 
watywna większość parlamentu londyń- 
skiego, nie przyjęła ze szczególnym zapa- 
łem sukcesu rządowego. Zwycięstwo to do- 


tacji ligi, która tym razem widoczniej niż 
kiedykolwiek odegrała rolę narzędzia po- 
lityki brytańskiej wbrew uprawnionym 
interesom i dążeniom ludów azjatyckich. 
W danym razie liga dla dogodzenia Anglii 
zlekceważyła swą własną podstawę— ideę 
wzmocnienia pokoju Odnowiona Turcja 
po zwycięstwie nad Grecją i ocałeniu swej 
niepodległości zrobiła wszystko, aby oka- 
zač swe pokojowe usposobienie i pozyskać 
sympatję oraz zaufanie Europy. 


Turcja angorska rozpoczęła nowy epi- 
log swego życia państwowego od tego, że | 
wyrzekła się odwetu, wyrzekła opieki nad | 
fanatycznym. islamem, który wprawdzie 
był potężnym środkiem polityki wojennej, 
ale z drugiej strony nadawał państwu otto- 
manów charakter antyeuropejski i anty- 
cywilizacyjny, Porzucając ten charakter i 


szło do skutku kosztem nowej kompromi- 


wyciągając rękę do cywilizacji i Europy, 
Turcja miała chyba prawo się spodziewać, 
że i z tamtej strony spotka się z życziiwo- 
ścią, i pomocą, że przynajmniej nie znaj- 
dzie na swej drodze specjalnych szykan i 
przeszkód, Tymczasem Anglja przy usłuż- 
nej pomocy ligi zabiera jej kraj, niewątpli- 
wie turecki i bardzo potrzebny dla odno- 
wionego państwa ze względów gospodar- | 
czych oraz politycznych, Z jakiej racji liga 
ma prawo oddawania komukolwiek man- 
datu na kraj, należący do kogoś innego. 
Wszak w ten sposób nie utrwala się poko- 
ju, lecz robi się zasiew przyszłych wojen. 
W obecnym stanie antyeuropejskiego fer- 
mentu, który ogarnia niemal całą Azję, 
wyrok senewski musi wywierać na jej ludy 
wrażenie faknaigorsze i dyskredytować w 
ich oczach instytucję, która sprzeniewie- 
rza się swemu wielkiemu celowi i staje się 
w rękach Europy narzędziem ujarzmienia 
Àz. Wszak: Francja zagarnia Syrję a An- 
glja Mossul na mocy mandatów figi. 


Anglia, uzyskawszy w areopagu geniew- 
skim rzecz fłówną, chciałaby dojść do po- 
rozumienia z Turcją kosztem jakichś dru- 
gorzędnych i trzeciorzędnych ustępstw. W 
tym celu, zgodnie z oświadczeniem gabi- 
netowem, złożonem podczas debaty parla- 
mentarnej, zwróciła się do Turcji z propo- 
cycją układów co do Mossuln. Atoli we- 
dług najnowszych wiadomości, rzecz tt- 
kneła zaraz od początku na martwym 
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Wie Dzierżyński lecz 4okow 

iesf prezesem Sownarchnza 

Nasz warszawski korespondent tele- 
fonue: 

Rada komisarzy ludowych 
Dzierżyńskiego ze stanowiska 
„Sownarchozit*, pozostawiając go na sti- 
nowisku prezesa G. P. U, a prezesem 
„Sownarchozu” został mianowany pan 
Łobow. 


zwolniła 
prezesa 


| feratu 


— 


Z Z S S  POO E Z e 


9. II. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Anglja, Liga narodów i Turcja 


punkcie, Anglia bowiem żąda, aby za pod- 
stawę rokowań przyjąć orzeczenie ligi, 
śdy Turcja nie chce o tem słyszeć, 

Turcja nie pójdzie zapewne na ryzyko 
bezpośredniej wojny, ale może się przyłą- 
czyć do wielkiego ruchu azjatyckiego, 
zwróconego przeciw panowaniu Wielkiej 
Brytanji, Zapowiedzią w tym kierunicu jest 


ogłoszony niedawno jej sojusz z sowiecką 
Rosją. Wprawdzie niema w nim ani słowa 
o wzajemnym obowiązku zbrojnej pomocy 
na wypadek wojny którejkolwiek strony 
— kontrahbenci obiecują sobie w tym razie 
jedynie przyjazną i poprawną neutralność 
— ale istotny sens traktatu ma większą 
wagę niż jego formalne brzmienie. 


Nr. 40 


Przez swą nienasyconą chciwość i żą- 
dzę zaborów Anglfja, która ma przecież 
najwidoczniejszy interes w uspokojeniu A- 
zji, rozjątrzyła tam nową ranę i wzbudziła 
na wielkich przestrzeniach stan zapalny. I 
zrobiła to bez względu na powagę moralną 
ligi i na „duch Locarna*, 

J. Mazurski, 


Nowe Kwiatki z ogrodu p. Lindego 


Łańcuch skandalicznych nadużyć ciągnie się bez Końca 
Z dziejów „chrześniaka” p. Lindego-- p. Bronisława Wyszogroda 


Przycichła na jakiś czas sprawa skan- 
dalów w P, K. O. nie przestała jednak zaj- 
mować opinji ogółu, Oto znów otrzymuje- 


my nowy kwiatek do „historycznych* już 


dziś dziejów tej instytucji. 

A jest ich spory bukiecik, z którego 
obecnie wyjmiemy pod mikroskop jednego 
jeszcze z „bohaterów“ P. K. O., o którym 
prasa, jak dotychczas, nie pisała, t. j. p. 


| Bronisława Wyszogroda, który przed ro- 


kiem był jeszcze tylko kierownikiem re- 
inansowego, a ostatnio promowa- 
ny został przez ojca chrzestnego, t. j. p. 
Lindego na naczelnika wydziału kredyto- 
wego, stworzonego z referatu finansowe- 
go, chociaż konieczności nie było, bo frek- 
wencja udzielania pożyczek zmniejszyła 
się o 60 proc. w stosunku do poprzednich 


at. 
Otóż obecny p. Bronisław, bo takie 
imię otrzymał na chrzcie świętym, ujrzał 
światło dzienne w Płocku, w Warszawie 
różne koleje przechodził zanim się dostał 
do P. K. O. 

Znalazłszy się przy boku p. Huberta 
Lindego, tak jeden drugiego pokochał, że 
wkońcu p. Wyszogród stał się chrześnia- | 
kiem, a p. Linde jego ojcem chrzestnym, 


Dzięki tej już „ojcowskiej” pieczy, œ 


„Lewiatan“ traci przyjaciół 


becnie p. Bronisław Wyszogród jest mag- 
natem w P, K, O, Ma wspaniały aparta- 
ment, usłany dywanami, Prawda w r. 1920, 
podczas inwazji bolszewickiej „chrześ- 
niaczkowi' trochę się nóżka powinęła, 
podobno dzięki zazdrości ludzkiej defen- 
zywa aresztowała go pod zarzutem, że 
podobno miał być dysponowanym na ko- 
misarzą komuny w Warszawie, lecz dzię- 
ki interwencji możnych, został zrehabili- 
towany i powrócił na zajmowane stanowi- 
sko, P, „minister” Hubert Ignacy Linde, 
troszcząc się o dobrobyt „chrześniaczka”, 
prócz stanowiska kierownika od udziela- 
nia pożyczek w markach, które potem o- 
trzymywano w zdewaluowanych złotem, 
di miał jeszcze wyłączny „monopol 
chodzenia na giełdę, celem zakupywania i 
sprzedawania papierów wartościowych na 
rachunek klijentów i papierów własnych 
P. K. O, Odr. 1920 do r. 1925 p. W., ma- 
jąc ten „monopol!”, przy zawieraniu tran- 
zakcji nie zapomniał i © sobie., dzięki 
czemu stał się posiadaczem bardzo po- 
ważnego portfelu akcji, za które gotówk 
płaciła P. K. O., a p. Bronisław Pedciował 
dopiero rachunki, gdy marka zdewaluo- 
wała się. 

Prócz tego miał p. W. jeszcze i inne 


Charakterystyczny odwrót głównego organu 
naredowej demokracji 


Nasz welki przemysł,  ugrupowany | 
przeważnie w „Lewiałanie” był popiera- | 
ny stale przez organy N, D., zarówno daw- | 
niejszą „Gazetę Warszawską”, jak į „Ga- | 
zetę Poranną”, czy też obecny ich konglo- 
merat. Obecnie jednak „Gazeta Poranna 
Warszawska" zmieniła nieco pogląd, gdyż 
w artykule p. t. „Sanacja moralna” pisze: | 

„Mówi sję u nas wiele o stosunku 
rządu do t. zw. sfer gospodarczych i o po- ! 
trzebie  najrychlejszego „wstrzyknięcia” 
możliwie największych kredytów, celem 
podniesienia į utrzymania upadającego ży- 
cia gospodarczego. Zgoda. Ale czy dotych- | 
czasowe doświadczenia w tej dziedzinie | 
pozwalają uczciwemu rządowi na taką po- | 
litykę szafowania kredytami bez zastrze- | 


żeń, w razie, gdyby znalazła się odpowie- 
dnia gotówka? 

Wiemy wszyscy doskonale, wiele kre- 
dytów państwowych, przeznaczonych dla 
popierania produkcji, poszło na nadmier- 
ne koszty niedołężnych administracji, na 
nieuczciwą spekulację, na nadmierne zy- 
ski, a nawet w ciężkich dla państwa chwi- 
lach na prywatne lokaty w obcych walu- 
tach... 

Nasi przemysłowcy i kupcy rozumieją 
jeszcze, niestety, że okres sanacji musi być 
także dla prywatnej gospodarki okresem 
przetrwania, a nie zysków. Czy w takiej 
sytuacji hasło „wstrzykiwania kredytów” 
może być traktowane przez rząd odpowie- 
dzialny i uczciwy bez zastrzeżeń?” 


Całe miasteczko chodzi w szatach 
nieboszczyków 
Bezeceństwa niesumiennego grabarza-* Dwa lata upra- 
wiał wstrętny proceder, aż hulanki skierowały nań 
srogie oko władzy 


Czerniowce, w lutym. 

Na nielada pomysł wpadł grabarz Ny- 
koła Bojczuk we wsi Teuteni (powiat Za- 
stawnaj, Mając sobie bezapelacyjnie po- 
wierzone grzebanie wszelkich umrzyków z 
tej gminy, wyrozumował trafnie, że nie- 
boszczykom odzież jest niepotrzebna, boć 
przecie wedle pisma św. mają się jawić na 
sądzie ostatecznym w stroju adamowym. 

Raz doszedłszy do takiego wniosku, 
Bojczuk począł w nocy otwierać świeżo 
zasypane groby j zajmował się troskl'wie 
zwłokami, Naprzód wyjmował im złote 
zęby — o ile je posiadali — (bo na co zlo- 
to takim, co już się do nikogo nie zaśmie- 
ją...), potem skrupulatnie zdzierał szaty, w 
jakie pietyzm krewniaków zwykł przy- 
strajać nieboszczyków. 

Następnie, jako człek praktyczny, Boj- 
czuk zabierał trupią garderobę j maszero- 
wał do powiatowego miasta Zastawny, 
$dzie szatki te po przystępnej cenie sprze- 
dawał mieszczuchom, zadowolonym, że 
mogą tanio nabyć odzienie, talk dobrze się 
prezentujące, choć nieco „dziwnie wonie- 
jące”, | 

Gdyby imć Bojczuk zachowywał się, 


czek i niktby się nie dowiedział, z jakiego 
źródła. Ale grabarz rozzuchwalony po- 
wodzeniem, zaczął sobie urządzać huczne 
biesiady, co zwróciło uwagę policji. 

Poddano obserwacji jego tryb życia i 
złapano go na „gorącym uczynku rozko- 
pywania świeżo zasypanego „zimnego“ 
grobu. 

Sprawa wyszła na jaw i zrobił się 
skandal. Bliższe dochodzenia wykazały, 
że B. swój niecny proceder wykonywał 
już od dwu lat i zdążył w tym czasie obe- 
drzeć około 300 nieboszczyków. 

Co gorzej i co wywarło wprost pioru- 
nujące wrążenie na dotkniętych tem oso- 
bnikach — niemal całą męska połowa po- 
wiatowegśo miasteczka Zastawny parado- 
wała w ubiorach trupich, nic o tem nie 
wiedząc, owszem szczycąc się posiada- 
nitm „lepszej garderoby”. 

Łatwo sobie wyobrazić miny zastaw- 
nickich elegantów, gdy stugębna fama roz- 
niosła wieść o aresztowaniu Bojczuka i o 
jego praktykach. „Odświętne” ubrania 
zniknęły w kufrach, zaś ich nabywcy zro- 
bili takie miny, iakby sami byli.. po- 
przednimi i prawowitymi wlaźzicielami 


skromnie, mógłby był zebrać spory mająte 4 tych stroiów. 


No TEN a wn w a 


źródła dochodu: Dnia 21 czerwca 1923 r. 
otrzymał ze skarbca P. K, O. 6 proc. bo- 
nów skarbowych za 2000 zł. po cenie 7770 
mr. cena zaś giełdowa była w tym dniu 
mk, 20.000. Dnia 26 listopada za asygnatą 
nr. 7.768 otrzymał na czysto 8 proc, po- 
życzkę złot. za 1.120 zł, którą obliczono 
po mk. 220,000 za zł, kurs zaś giełdowy 
był mk, 400,000, I tej porcyjki było mu za 
mało, więc dnia 22 listopada otrzymał je- 
szcze za asygnatą nr. 7735 — 8 proc. po- 
życzkę złot. 500 zł. po cenie 220.000 mk. 
za zł, Wr. 1924, gdy 5 proc. państw. poż. 
premjową (miljonówki) miała być konwer- 
towaną, to dnia 8 lutego za asygnatą nr. 
8727 dostał 2000 sztuk po cenie 600.000 
mk. za szt, cena zaś giełdowa była 
1600.000 mk. Należy jeszcze zaznaczyć, 
że prócz tranząkcji z papierami proc. na 
swój rachunek, przeprowadzał p. W. tran- 
zakcje z zakupem obcych walut na swój 
rachunek i tak ostatnio w r. 1924 nabył 
1000 dolar., a gdy za parę dni kurs dolara 
obniżył się, to zwrócił się do naczelnika 
wydziału papier, wart, o zaliczenie ich na 
rachunek papierów P, K, O., lecz tym ra- 
zem kolega okazał się niekoleżeńskim, bo 
odmówił i p. W. musiał swe straty pokryć 
sam, 

Obecnie komisja rewizyjna Z. Najw. 
Izby Kontr. Pań, bada działalność daw- 
niejszego referatu APROPO, a obecne- 
go wydziału kredytowego i okazuje się, że 
niektóre udzielone pożyczki, dość znacz- 
ne, pomimo że były krótkoterminowe np. 
na trzy miesiące, nie były spłacane, a też 
nie opłacano za nie procentów należnych 
przęz szereg miesięcy, a nawet i lat tak, 
że z powodu dewaluacji dłużnicy przy wa- 
loryzacji grosze zwracali. P, Linde wie- 
dział kogo sobie dobierać na pomocników, 
którzy ślepo wykonywali jego rozkazy ze 
szkodą skarbu polskiego. 

Z kredytów w P. K. O. korzystały naj- 
wybitniejsze jednostki p. Wł. Grabski — 
10.000 zł, które już spłacił, generał Sikor- 
ski, J. Zdziechowski właściciel „Bezwod- 
nej”, który w r. 1923 za gwarancją Banku 
zw. ziem, otrzymał 175.000.000 mk., a w 
r. 1925 zł, 15,000, K. Zdziechowski ze 
Słaboszewa — 14.000 zł, 

Gdy w r. 1924 „Głos Prawdy" napisał, 
że Wyszogród wraz ze swoim pomocni- 
kiem L, Szczudło wyrabiają kredyty w' 
P. K. O. dla Banku centralnego, że zato 
mają na rachunek tego banku prowizje — 
władze P. K. O., nie sposób pominąć mil- 
czeniem fakciku, na pozór nikłego, lecz 
wielce dla niej charakterystycznego, oto 
jak amatorzy łatwej zdobyczy w P, K. O. 
dnia 26 listopada 1923 r. przydzieliłi so- 
bie 8 proc. pożyczkę złotą po cenie o 50 
proc, niżej kursu — nie zapominając po- 
dzielić się i z członkami komitetu zarzą- 
dzającego P. K. O., w liczbie których i 
p. Jerzy Zdziechowski znalazł się i za a- 
sygnatą nr. 7843 z dn. 29 listopada „na. 
pamiątkę" przydzielono mu bezpłatnie 
porcyjkę, coprawda mizerną, bo 75 zł. w 
8 proc. poż. zł. — ale zawsze CoŚ... 


= — 


Wymiana więźniów polifycz- 
nych 
między Polską i Sowiefami 


WARSZAWA, 8 lutego. (PAT) W dniu 
8 b. m. po południu na gy polsko-so* 
wieckiej w Kołosowie dokonano wzajem- 
nej wymiany więźniów politycznych po- 
między Poiską a Z. S. S, R, Przez stronę 
sowiecką wydani zostali: ks. Bronisław 
Ussas, ks, Dmowski, Józef Łask, oraz Wik- 
torja Kowrigo. 

Przez strone nc) ka wvdani zóstail: Atn- 
na Jaworska, Jan Braun, Juljan Brun i An- 
toni Ma'ewski, Z pośród wymienionych ks. 
Ussas skazany był na długoletnie więzie- 


nie, a pozostali na karę śmierci. Wymianę 
przeprowadził ze strony polckiej prezes 
delegacji repajriacyjnej p. Wilhelm Kuli- 


kowski. 
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W Banku rolnym byly nad- 
użycia 


Dyrekfor I wicedyrekfo? zawieszeni 

WARSZAWA, 8 lutego (Pat), Wobec 
pogłosek w prasie o wyniku rewizji w 
państwowym Banku rolnym, ministerstwo 
reform rolnych komunikuje, że w wydzia- 
je agrarnym banku stwierdzono niedo- 
kładności, świadczące o niedbałem pro- 
wadzeniu spraw wydziału. 

Nie przesądzając wyniku badania, kie- 
rownik ministerstwa reform rolnych w 
dniu 4 b. m. zawiesił w czynnościach dy- 
rekiora i wicedyrektora wydziału agrar- 
nego państwowego Banku rolnego, 


sekretarz Zinowiewa popel- 
m! samobójstwo 
Prowadził konszachfy z konfrrewo: 
„luejonisfami 

Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Otrzymano w Warszawie wiadomość, 
że osobisty sekretarz Zinowjewa, Bu- 
szecznikow, popełnił samobójstwo, 


| 
Według pogłosek ujawnione zostały 


jakieś stosunki Buszecznikowa z śrupami 
antysowieckiemi. 


Ostry Konflikt niemiecko-włoski 


Siresemann dziś odnowie 


BERLIN, 8 lutego (Pat). Dzisiejsze pis- 
ma wieczorne oszą, że zwołane na 


dziś posiedzenie rady ministrów Rzeszy | 


poświęcone było sprawie wstąpienia Nie- 
miec do ligi narodów oraz mowie parla- 
| mentarnej Mussolinego w kwestji potu- 
dniowego Tyrolu, Posiedzenie gabinetu 
trwało do godz. 14-ej, poczem odroczono 
je do popołudnia, 

Pisma donoszą, że rząd Rzeszy zreda- 

guje prawdopodobnie dzis notę, zawiada- 
| miającą sekretarjat ligi narodów o posta- 
nowieniu Niemiec przystąpienia do ligi. 

„Berliner Tageblatt“ pisze, iż nota zo- 
stanie wysłana do Genewy dziś wieczo- 
rem przez kurjera. Opublikowanie noty 
nastąpi po jej wręczeniu w Genewie, 

Co do sprawy przemówienia Mussofi- 
niego w sprawie poiudniowego Tyrolu 
pisma donoszą, że dr, Stresemann za- 
mierza odpowiedzieć w Reichstagu na ju- 


trzejszem posiedzeniu. Odpowiedź ta na- | 


stąpi w formie deklaracji rzadowej, jako 
odpowiedzi na interpelację partji umiar- 
kowanej. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
| Reichstagu dr. Stresemann zawiadomił iz- 
bę, że zamierza odpowiedzieć na mowę 
| Mussoliniego jutro i prosił o wyznaczenie 
| na dzień jutrzejszy dyskusji nad odpowie- 

dziami interpelacyjnemi, 


| 
sa berlińska zgodnym chórem domaga się 


| Groźba dla pokoju Europy 


BERLIN, 8 lutego (Pal). „Vossische 
| Zeitung“ donosi, że rząd rozważa projekt 


stwom uwagę, że wojownicza mowa Mus- 
solinieśo zagraża pokojowi Europy i że 
pozostaje w sprzeczności z, zasadami ligi 
narodów, której Włochy są członkiem. 


Gzy prowokasia? 
WIEDEŃ, 8 lutego (Pat). 
gen" twierdzi ma podstawie informacji 
z Insbrucku, że antywłoska akcja boiko- 
| 
| 
| 


| wysłania noty, któraby zwróciła mocar- 


towa prowadzona jest przez prawicaw- 
ców bawarskich rozmyślnie w celu spro- 
wokowania rządu włoskiego do zbrojnego 
przekroczenia granicy koło Bronnoru. Za- 
mieszki i powikłania miedzynarodowe, 
któreby powstały w następstwie tego kra- 
ku rządu włoskiego, posłużyłyby za pre- 
tekst do ogłoszeniu. w Bawarji dyktatury, 
proklamowania ks. Ruprechta królem ba- 
warskim i przyłączenia północnego Tyro- 
lu do Bawarii 


BERLIN, 811 (A.W). Dzisiejsza pra- 
od rządu niemieckiego wyciągnięcia odpo- 
wiednich konsekwencji z mowy Mussa'- 
niego. 
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„Der Mor- | 


| 
| 
| 
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„tego 


Prasa prawicowa domaga się wprowa- 
dzenia w stosunkach włosko-niemieski.h 
najostrzejszych restrykcii, lewicowa zaś — 
mianowicie republikańska i socjalistyczaa 
domaga się spoko'nej cdpowiedzi, godnej 
męża stanu, zwracając przytem uwagę na 
skutki, jakie może pociągnąć za sobą ostte 


stawianie kwesti, 


Gruba niezrączność dyxfalora 

PARYŻ, 8 lutego (A. W.). Wszystkie 
dzienniki komentują mowę Mussoliniego 
zawierającą grożby pod adresem Niemiec 
i Austrji i zgodnie stwierdzają, że Musso- 
lini dał się unieść duchowi i manifestacji 
antyniemieckich, który ostatnio ogarnął 
Włochy, 

Pisma zarzucają dyktatorówi Włoch, 
że popełnił grubą niezręczność, zajmując 
t rodzaju stanowisko w przededniu 
wstąpienia Niemiec do ligi narodów, jak- 
gdyby dając Niemcom do zrozumienia, że 
nie mogą się one spodziewać odbioru za 
pośrednictwem ligi narodów utraconych 
terytorjów. 

„Quatidien" pisze, że nacjonalizm nie- 
miecki i faszyzm włoski jednako zagra« 
żają pokojowi światowemu. 

„L'Bumanite” uważa mowe Muss+!i- 
niego na dowód, że Europa jest ciągle 
jeszcze terenem zbrojnych konfliktów. 


Pościg za groźnym bandytą-dezerterem | Polska sowiecka socjelistyczna republika 


Bezczelny oszust, człowiek o 10 nazwiskach grasuje 
samochodem po prowincji 


W dniu 23 kwietnia r. z, umknął z wię- 
zienia szpitala w Toruniu płutonowy 51 p. 
p. Aleksander Markowski. Umknął — i 
przepadł bez śladu, 


> Za Rant ysę renaj oey gończe, 
e poszukiwania władz wojskowych nie 
odniosły skutku, 


_ Tymczasem, w różnych okolicach kra- 
ju, w większych miastach, rozpoczęły się 
debiuty szeregu oszustów, szantażystów i 
bandytów, W Warszawie, Łodzi, Krako- 
wie, Częstochowie, Katowicach etc. a~ 
kepwan PRM osobników, ubran w 
mundury wojskowe, nazywających się: Je- 
rzy Dąbrowski, Bronisław Jaworski, Mar- 
czewski, Jagodziński, Jerzy Jackiewicz 
Jerzy Ponikowski, Mazurkiewicz, Nal- 
owski i t. d. 


Okazało się niebawem, że w tym tłu- | 


mie nazwisk — fikcyjnych operował 
perfidnie i ostrożnie, krwiożerczy, jak ryś, 
ża Karih Lew: 

o Ù — andowski, false — 
Jaworski.. (licz do 10-u!) 


Żandarmerja warszawska zaczęła ło- 
trzykowi następować na pięty, zwłaszcza 
od niedawna, po zamachu mo: 1 0- 
fiarą którego padł (tylko ranny, na szczę- 
ście!) znany w Warszawie właściciel skle- 
pów masarskich, p. Weber. 

Ranił wówczas — (jak o tem pisaliśmy] 
— jakiś bandyta, ubrany w mundur woj- 
skowy — p. Webera właśnie w chwili, kie- 
dy ostatni usiłował go zatrzymać na Powi- 
su, domagając się zwrotu oszukańczo wy- 
łudzonych odeń pieniedzy. Padł strzał re- 

werowy — i zbrodniarz mikt, 


Dwu oficerów TONA w Często» 
chowie młodego podporucznika, którego 


umundurowanie zdradzało pewne niedo- 
kładności, 


Ale, sprowadzony do kom 


. cu, 
domniemany podporucznik zdoła zmy!ié 
czujność oficera dyżurnego — i znikł jak 


kamfora. 


Porównano tysopis zbiega z listami goń- 
czymi, rozesłanymi przez żandarmerję war 
szawską, 


— Tak, to tensam! 


Sygnalizowano wczoraj nowy „debi 1t'" 
Markowskiego pod Gdańskiem, szczegó- 
łów narazie brak, Wiadomo tylko, że po- 
stada 6-osobowy samochód i działa przy 


TH ERTI TARA WIESZ EET CRA 


Bezrohocie wciąż rośnie 
WARSZAWA, 8 lutego. (PAT), We- 


dług doniesień państwowych urzędów po- | 


średnictwa pracy ostatnio tygodniowe 
sprawozdanie z rynków pracy za okres od 
23 do 30 stycznia wykazuje ogólną zbliżo- 
ną liczbę 359.119 osób. W stosunku do po- 
przedniego tygodnia liczba ta wzrosła © 
772 osoby. 


— dezerter Aleksander Mar | 


pomocy 2-41 pomocników, z których jeden, 


ubrany w mundur wojskowy, gra rolę or- | 


dynansa. 

Cywil, należący do zbrodniczej trójki. 
ma być młodzieńcem eleganckim i przy- 
stojnym. 

— Czyżbyśmy mieli doczekać się ņo- 
wtórzenia krwawo-romantycznej 
bandytów automobilowych, słynnych we 
Francji apaszów Bonnot'a i Garnier'a? 

Miejmy nadzieję, że żandarmeria i połi- 
cja unieszkodliwią Aleksandra Markow- 
skiego zanim wpatrzy sobie 1 nowe ofiary, 


re 
.— 


historji | 


rze 


Co oznacza ten eksperyment 
Całe terytorjum Z. S. S. R. obejmujące | 


| 19,616,016 klm. kwadr., w myśl konstytucji | 


sowieckiej zostało podzielone na poszcze- 
gólne republiki i prowincje autonomiczne. 
| Na terenie Rosii sowieckiej znajduje się o- 
becnie 8 republik niezależnych i samo- 
| dzielnych, 2 republiki niezależne narodo- 
| we, 12 republik autonomicznych i 12 pro- 
| wincji autonomicznych. c 
Rząd sowiecki, idąc po linji swej po- 
| fityki, postanowił w dalszym ciągu utwo- 
rzyć jeszcze 3 republiki: mongolską, ży- 
dowską i polską, z których dwie ostatnie 
znajdują się w stanie organizacji, t. j. two- 
nia drogą przymusowej kolonizacji i 
RPO PTSÓWAEJY PRZEBRAĆ: 


Wspaniałe komnaty dworu cesarskiego w Wiedniu, które za | 


czasów monarchii były niedostępne dla zwykłych Śmiertel- 


ników, obecnie „„zdemokratyzowały się". 


Mianowicie prze- 


pyszną salę tronową zamieniono na piękną salę koncertową, 
gdzie odbywać się będą koncerty publiczne 


skim, liczą w Rosji wielu zwolennikóvr. 


24 Tklm turnizju moskiew- 
Na zdjęciu naszem 


widzimy przewodniczącego rady komisarzy ludowych, Ryko- 
wa przy partji szachów, które stanowią codzienną jego roz» | 


a s.<zególnie po ostatnim 


rywk 


| 


przesiedlenia okręgów  narodowościo= 
wych, . 
Polska republika autonomiczna po- 


wstała w granicach ukraińskiej S, S. R., 
na terytorjum, posiadającem najwięcej e- 
lementu polskiego, t. į na Podolu, Stolicą 
polskiej republiki jest Kamieniec Podol- 
ski, cały zaś teren autonomiczny został 


i podzielony na 11 okręgów: kamieniecki, 


| płoskirowski, 


„ew | 


| dawno trzy 


ZZ Z ZĘ ZZA, 


mohylowski, Mtyński, win- 
nicki, braclawski, 'latyczowski, barski, 
bałcki, jampolski i uszycki, Okresi zaś te 
podzielono na rejony i rady wiejskie—polw 
skie, Wszystkich rejonów republika pole 
ska liczy 81. 

Tak więc w Z. S, S. R. powstały nie- 
republiki autonomiczne, a 
między niemi polska sowiecka socjali- 
styczna republika rad, ze stolicą w Kas 
mieńcu Podolskim. 


-Aa 


Mord nie polityczny lecz 
kryminalny 
Kfo zabił sowieckiego kuriera dypla* 
mafycznega 


RYCA, 8 lutego. (Pat.) — Przypuszcze= 
nia, jakoby zabóistwo, popełnione na oso- 
bie kurjera dyplomatycznego w pociągu 
Moskwa — Rysa, miało charakter wyłącz= 
nie- kryminalny, znalazły ostateczne po- 
twierdzenie dzięki ustaleniu identyczności 
dwóch zabitych sprawców zbrodni, braci 
Gabriłowiczów. Rodzice ich dopuszczają 


| możliwość popełnienia przez nich zbrodni, 


| zaznaczając przytem w zeznaniach, iż za» 


z NEA, 


| 


bójcy nie mieszali się do polityki. Uważa» 
ją tu za prawdopodobne, iż Gabriłowicze 
brali udział w głośnym w roku ubiegł. za- 
machu na pociąg koło Dodsewas, przyczem 
sprawcy zamachu zbiegli w kierunku gra» 
nicy litewskiej, oraz, że uczestniczyli rów= 
nież w innych napadach bandyckich, 
Twierdzenie więc prasy sowieckiej, jakoby 
ostatni nąpad bandycki miał charakter po. 
lityczny, jest pozbawione wszelkich pod- 
staw. 


> ` 
babhour Pariy nie chee komu 
- nisfów 

LONDYN, 8 lutego (Pat). Konferencja 
grupy londyńskiej i komitetów południo= 
wych niezależnej partji pracy odrzuciła 
86 głosami przeciwko 27 wniosek o do- 
puszczeniu komunistów do organizacji 
nartji pracy, 


Próhy odmłodzenia opery 
i baletu 


W Moskwie odbyla sie w tych dniach 
ubliczna dysputa, urządzona przez mo- 
skiewski związek autorów dramatycznych 
i kompozytorów. Na porządku dziennym 
znajdowała się jedynie dyskusja na temał: 
„Próby odmłodzenia opery i baletu". W 
debacie przyjął udział szereg mówców, 
wyłącznie pracowników teatralnych, kom- 
pozytorów, krytyków muzycznych, aktos 
rów opery i baletu. Jednomyślnie wskazy- 
wano na to, że w operze i w balecie, a 
zwłaszcza w ich wykonaniu panuje przes 
starzały duch. 


“a 


4 


— 1926 r. 
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9, II. — GŁOS POLSKI. 


Tragiczny stan wieziennictwa polskiego 
Brud, chłód i głód--Znieść więzienie Swiętokrzyskie-- Brutalne traktowanie, sztuczne 
odżywianie i bicie więźniów--Nieuwzględnienie praw więźniów politycznych 

woj c Zaradcze wnioski sejmowej Komisji śledczej 


Mamy przed sobą sprawozdanie spe- 
cjalnej komisji sejmowej, powołanej do 
zbadania stosunków w więzieniach pol- 
skich w 1924 i 1925 r. Ze sprawozdania 
tego czerpiemy poniższe, nadzwyczaj inte- 
resujące, a nieraz wprost tragiczne fakty: | 


Więzień w Polsce małych i dużych jest 
341, Z tego I klasy — 33, II — 67, III — 
238. Zakładów wychow. popr. — 3; ra- 
zem — 341, 


Według spisu więźniów na 1 lipca 
1924 r. ogółem uwięzionych było 30,302 
w. z czego politycznych — 1467, w tem 
karnych politycznych — 361, prewencyj- 
nych zaś 1115. 


EJ 
Komisja zwiedziła 24 więzienia w 20 
miejscowościach, w których liczbie były 
uchodzące za najlepsze i najgorsze. 


OEROPNY STAN CEL WIĘZIENNYCH, 


Więzienia mieszczą się przeważnie w 
budynkach starych, do tego celu nieprzy- 
datnych, co pociąga za sobą również u- 
trzymanie nadmiernej ilości straży wie- 
zieńtej. Nie można się jednak dziwić, że 
budowa więzień, przystosowanych do po- 
trzeb kulturalnego więziennictwa nie wy- 
przedziła w Polsce budowy szkół po- 
wszechnych i domów mieszkalnych, To 
też w wielu więzieniach, widzianych przez 
komisie, panuje silne przeludnienie. 


W Krakowie np.' przypada w niektó- 
rych celach po 3, a nawet 2 m. sześc. po- 
wietrza na jednego więźnia. Kolosalne 
przepelnienie jest w Łodzi W Równem, 
gdzie pod tym względem stan jest najgor- 
szy, dochodzi do 1,9 m. sz., a nawet 1,86 
m. sz. powietrza na więźnia. Więźniowie 
śpią wtedy na narach, na podłodze į pod 
narami, jeden siennik służy dla dwóch, a 
słoma w siernikach przekładanych z miei- 
sca na miejsce, starta jest na sieczkę, Brak 
nawet koców dla każdego z osobna, a © 
pościeli nie może być mowy. Wyjątkowe 
nawet starania o czystość w takich warun- 
kach, częsta zmiana bielizny, a nawet fro- 
terownie podłogi butelkami, napotyka na 
nieprzezwyciężone trudności w postaci 
dziur w przegniłych deskach podłogi nie- 
remontowanej z braku kredytów. 


W takich więzieniach trzyma się lu- 
dzi nieraz za błahe powody w areszcie 
prewencyjnym. 


W Nowogródku komisja zastała 18 
mężczyzn i 6 kobiet przytrzymanych pre- 
wencyjnie, a oskarżonych o samowolne ro- 
karmu. Nadmienić trzeba, że b. minister- 
spuszczenia wody, zalewającej im miesz- 
kania - ziemianki, i dwóch zgrzybiałych 
staruszków, oskarżonych o krzywoprzy= 
sięstwa. 


z 

Komisja widziała przetrzymywanych 
pod śledztwem i oczekujących na rozpra- 
weno 2 i 2 4 pół roku. 

Ten stan rzeczy musi ulec zmianie, 
zmianie powinna ulec również sama usta- 
wa, obowiązująca w b. zaborze rosyjskim, 
na której podstawie w wielu wypadkach 
mie zalicza się aresztu prewencyjneso do 
czasu kary, co wpływa w znacznym stop- 
niu na przeludnienie wiezieś 


| 
| 
| 
| 
NIEDOSTATECZNA ILOŚĆ POKARMU. 

W niektórych więzieniach skarżył się 
więźniowie na brak dostatecznej ilości po- 
karmu, Nadmienić trzeba, że b, minister- 
stwo zdrowia ustaliło normę na 2.400 ka- 
lorji. 

Więźniowie pracujący otrzymują co 
prawda dodatkową normę chłeba i mają | 
do 3000 kalorji, większa część jednak jest 
nienrącujących. W więzieniu świętokrzy» 
skiem, oddalonem od siedzib ludzkich, 
gdzie więźniowie pozbawieni są możności 
otrzymywana podań od krewnych lub zna. 
jomych, gdzie warunki klimatyczne wyma- 
gaia silniejszego odżywiania, więźniowie | 
płakali przed członkami komisji, prosząc ; 
o zwiększenie racji żywnościowej, przyzna | 
jąc równocześnie, że przepisane normy o- | 
trzymują, Komisja zastała w tem więzie- | 
mit w kilku celach prawie wszystkich | 
chorych na oczy, co lekarz więzienny tło- | 
maozy stanem osłabienia wskutek niedo- | 
statęcznego odżywiania. Po bytności ko- | 
misii tacja żywnościowa w tem więzieniu | 
zostala powiększonz do 3,000 kalorji, | 

| 
] 


ZNIEŚĆ WIĘZIENIE ŚWIĘTOKRZYSKIE. 
Pomimo to komisja doszła do przeko- 

jmania, Że należy wiezienie to jak naiprę- 

jdzej zlikwidować. Mieści się ono w sta- , 


ASK... 


szczycie Łysej Góry. Pomimo zdwojonej 


racji opałowej w celach o drzwiach ażuro- | 


wych, wychodzących na korytarz, jest zim- 
no i wilgotno, Na 300 więźniów zastano 51 
w szpitalu, niemal wyłącznie chorych na 
gruźlicę, Dla tych 300 więźniów utrzymu- 
je się 62 strażników, czyli 2 razy więcej, 
niż wynosi przeciętna ilość straży w in- 
nych więzieniach. Z powodu oddalenia od 
miasta o 4 godziny drogi kołowej (gdzie- 
niegdzie drogi polnej lub górskiej) dostar- 
czanie produktów i transport więźn'ów 
jest nadzwyczaj kosztowny, Śmiertelność 
uwięzionych  zastraszająca, W r. 1923 
zmarło 78, od stycznia do lipca r. 1924 
zmarło 51. 


Naogół biorąc najgorzej urządzone i ad- 
ministrowane są więzienia w Małopolsce. 

Więzienie w Samborze, wybudowane 
przed samą wojną i przystosowane do po- 
trzeb kulturalnego więziennictwa i racjo- 
nalnego gospodarstwa więziennego, pożo- 
staje dotychczas w stanie ruiny powojen- 
nej, Centralne ogrzewanie i kanalizacja 
— nie działa, Więźniowie nie mają bieliz- 
ny i systematycznej kąpieli, Nawet szpital 
więzienny nie jest w zimie opalany od kil- 
ku lat, 

Nic dziwnego, że miał tam miejsce bunt 
więżniów, który skończył się zabiciem je- 
dnego z uwięzionych w och. © 

Smutny objaw nieopalania więzienia 
spotkała komisja również w Krakowie. 
Kredyty, przyznane na opał wystarczyły 
coprawda na opalanie budynku sądu okrę- 
gowego, ale więzienie było w ciągu całej 
zimy nieopalane. Dział pracy w więzie- 
niach małopolskich ogranicza się niemal 
wyłącznie do wynajmowania więźniów 0- 
sobom prywatnym lub miastu, do czysz- 
czenia ulic i treperowania obuwia oficjali- 
stom sądowym i straży więziennej. Gdzie- 
niegdzie są małe szwalnie. Czasem wię- 
źniowie używani są do posług w mieszka- 
niu prywalnem prezesa sądu. 


We Lwowie nawet dla małoletnich 
więźniów niema ani pracy, ani nauczania, 


INACZEJ W POZNAŃSKIEM, 


Zgoła odmienne są stosunki w więzie- 
niach byłej dzielnicy pruskiej, 

Administracja więzienna w tych wię- 
zieniach dostosowała się w zupełności do 
zasady zastosowania produkcyjnej pracy 
więźniów w jaknajszerszych rozmiarach, 
Większe więzienia wzorowo budowane 
(Wronki) zarządzane są przez specjali- 
stów dyrektorów, a pomimo formalnej za- 
leżności dyrektorów więzień od prokura- 
torów sądu apelacyjnego, tak jedni jak i 
drudzy są w bezpośrednim kontakcie z 
departamentem karnym min. sprawiedli- 
wości i działem pracy przy tym departa- 
mencie. 


Coprawda były skargi na zbyt ostry re- 
gulamin więzienny pruski, obowiązuiący 
dotychczas w więzieniach b. zaboru pru- 
skiego. W myśl tego regulaminu odosob- 
nienia więźnia przestrzega się nie tylko w 
celi, ale na spacerze i w kościele. Jest też 
bezwzględny zakaz palenia. Niewolno po- 
siadać w celi przyborów do pisania, a dla 
więźniów politycznych niema żadnych ulg. 
Administracja więzienna we Wronkach w 
ramach swych kompetencji stara się jed- 
nak ulżyć więźniom wyżej wymienionym, 
zatrudniając ich w kancelarii więziennej, 
Skazani na ciężkie więzienie są we Wron- 
kach rozmieszczeni w pojedyńczych ce- 
lach, skazani zaś na twierdzę, umieszcze- 
ni w osobnym budynku, przez cały dzień 
mają cele otwarte, mogą w celi mieć do- 
wolną ilość książek i innych przedmiotów, 
korzystają z własnego ubrania, otrzymują 
gazety, wychodzące legalnie į korzystają z 


kilkogodzinnego spaceru w ciągu dnia. 


JAK SIĘ OBCHODZĄ Z WIĘŻNIA MIL 


Komisja badała również sposób obcha- 
dzenia się z więźniami, 


W Białymstoku skarżono się na brutal- 
ne stosowanie sztucznego odżywiania wię- 
źniów na drugi dzień głodówki. Opierają- 
cych się sztucznemu odżywianiu więźniów 
miano obezwładniać,  żelaznem narzę- 
dziem otwierać usta i wlewać pokarm 
przemocą, Oskarżono nawst nadzór wię- 
zienny, że tego rodzajn odżywianie było 
przyczyną śmierci kilku więźniów. 


We Lwowie przetrzymani w więzieniu 


prewencyjnem ludzie jnteńgentni z uniwer- 


| 


z użyciem przemocy fizycznej, P, ołicjał 
sądowy Krauze tłomaczy to względami hy- 
gienicznymi, pomimo, iż inni więźniowie, 
pozostający pod jego opeką, nie są strzy- 
żeni, a ostrzyżonym wydaje grzebyczki do 
czesania. 


Miałe też miejsce użycie przemocy 
przez straż więzienną w Lublinie w sto- 
sunku do więźniów politycznych, którzy 
oparli się zarządzeniu naczelnika więz'e- 
nia przeniesienia ich do innej celi zracji 
podejrzena, że planują ucieczkę w tej celi 
i po przymusowem przeniesieniu protest 
swój wyrazili w demolowaniu sprzętów 
więziennych, 

Najbardziej drastycznem było zajście 
w więzieniu włocławskien.. Komisja mogła 
nabrać pizeświadczenia, że tam miało 
miejsce masowe pobicie więżniów przez 
oddział policji, wprowadz_nej do więzienia 
przez prokuratora dla uspokojenia wię- 
źniów, którzy hałasowali na znak protestu 
przeciw  zarządzeniom  podprokuratora. 
Winnymi zajścia, zdaniem komisji, były 
władze prokuratorskie, 


W Łodzi w więzieniu przy ul. Koper- 
nika naczelnik więzienia, nie bacząc na 
sprzeczne z regulaminem rządzone karce- 
ry (w piwnicy wilgotnej, kompletnie ciem- 
nej, bardzo ciasnej) stosuje kary karceru 
niemał jako regułę, a nie nadzwyczajny 
środek, Na 130 kar w ciągu 5 miesięcy by» 
ło 90 proc, kar karceru, czasem nawet bez 
poddawania skazanego uprzedniej opinii 
lekarza, jak tego żąda regulamin, 


Naogół jednak trzeba stwierdzić, że w 
więzieniach polskich niema systemu bicia 
i brutalnego obchodzenia się z więźniami, 
jakkolwek zachodzą sporadyczne wypadki 
wykroczeń przeciw regulaminowi ze stro- 
ny władz więziennych, 


ARESZTY POLICYJNE. 


Komisja badała również, oprócz wię- 
zień sądowych, areszty policyjne we 
Lwowie, Łodzi, Równem i Kowlu, Stoją 
one pod względem utrzymania i czystości 
niżej od więzień sądowych, co zresztą ma 
mniejszą wagę wobec tego, iż więźniowie 
prebrwaia w nich z reguły bardzo krót- 

o, Co do obchodzenia się z aresztowany- 
mi przy badaniach policyjnych, szcześó|- 
nie w defenzywie politycznej komisja 
spotkałą się z bardzo liczną ilością skarg 
na brutalne obchodzenie się i znęcanie, 
przyczem w niektórych wypadkach, 
zwlaszcza we Lwowie, więźniowie poka- 
zywali ślady bicia.. Skarżyli się na postę- 
powanie policji nawet ci więżniowe poli- 
tyczni, którzy w stosunku do władz wię- 
ziennych nie ujawniali żadnych pretensji. 
Komisji nie udało się i udać się zresztą 
z natury rzeczy ne mogło stwierdzenie za- 
sadności powyższych skarg przez gchwy- 
tanie winnych na gorącym uczynku. Tem 
nie mniej wielka ilość skarg i zgodność 
szczegółów podawanych przez więźniów 
oddzielnie badanych, jak również nieza- 
przeczone przez rząd wypadki katowania 
więźniów w czasach ostatnich j w miej- 
scowościach przez komisję niezwiedzo- 
nych, nasuwają przypuszczenie, że co się 
tyczy obchodzenia sie policji politycznej z 
aresztowanymi podczas badań wstep- 
nych — stan rzeczy pozostawia bardzo 
wiele do życzenia, a skargi więźniów są 
prawdopodobnie uzasadnione, Komisia 
stwierdziła również, że władze prokura- 
torskie na skargi więźniów o pobicie w 
urzędach policyjnych reagują bardzo słabo, 
albo nie reagują wcale 


BRAK JEDNOLITEGO REGULAMINU, 


Brak jednolitego regulaminu więzien- 
nego i dowolna interpretacja regulaminu 
w b. zaborze rosyjskim i w Małopolsce 
doprowadza do szeregu zatargów wię- 
Źniów z administracją, kończących się gło- 
dówkami. W jednem więzieniu zezwala sie 
politycznym otrzymywać legalne pisma, 
w innem tylko niektóre, wedłuś uznania 
władz sądowych, jeszcze w innych nie do- 
Do się gazet wcale, To samo jest z 

siążkami naukowemi, 


Spostrzeżenia objęte powyższem spra- 
wozdaniem, jak również wnioski przed- 
stawione przez komisję oparte są na spo- 
strzeżeniach, dokonanych podczas zwie- 
dzania wiezień maja do października 
1924 r. i dotyczą tylko tego okresu. 


Członkowie komist: Stanisław Thu- 
sutt, WŁ Uziembło, Ks. A. Wyrębowski, 


syteckiem wyksrtałceniem miek być zaraz | J. Erdman, Ks, SŁ Nawrocki, Dr. Insler, 


zabudowaniach „ klasztornych „22 : PO przyprowadzeniu ostrzyżepi maszynką | T. Prystupa.„E „Jeremicz, A. Zwięrzyński.: 
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WAŻNIEJSZE WNIOSKI KOMISJL 

Z uwagi, że od wybuchu wojny świato- 
wej nie wybudowano w Polsce ani jedne- 
go więzienia, z istniejących zaś dawniej 
wiele uległo znacznemu zniszczeniu i ma- 
jąc na względzie notowaną prawie we 
wszystkich krajach zwiększoną przestęp- 
czość w qobecnym czasie powojennym, t- 
znać za nieodzowne asygnowanie stopnio- 
we możliwie najspieszniej funduszów z 
budżetu państwowego na budowę więzień 
jak np. w Łodzi, albo w Krakowie. 


Z uwagi, że stan zdrowotny więźniów 
przedstawia się niezadawalająco, a kuracją 
więźniów w szpitalach ogólnych jest kosz- 
towna i niebezpieczna, zachodzi nieod- 
zowna konieczność zorganizowania w 0- 
kręgu każdej apelacji szpitali centralnych 
na wzór warszawskich. Nadto ze względu 
na ogromną ilość dotkniętych gruźlicą, u- 
tworzyć specjalne szpitale dla gruźlików. 
Wreszcie dla zabezpieczenia hygjeny wię- 
zień urządzić łaźnie oraz zaprowadzić apa- 
raty dezynfekcyjne we wszystkich więzie- 
niach, pozbawionych dotychczas «ych u- 
rządzeń. 


Ze względu na konieczność walki z a- 
nalfabetyzmem uznać za nieodzowne, aże- 
by w więzieniach li II klasy wszyscy wię- 
źniowie, odbywający karę conajmniej rocz 
nego więzienia pobierali obowiązkowo na- 
ukę i aby odpowiednia ilość etatów nau- 
czycieli była zabezpieczona. 


Sejm wzywa rząd do zlikwidowania 
wiezienia świętokrzyskieśo, jako nienada- 
jącego się tak pod względem hygienicznym 
jak i arczym do umieszczania w 
niem skazanych i rozesłanie znajdujących 
się tam więźniów do innych więzień. 


Wobec wielkiego przepełnienia wię- 
zień, w szczególności w apelacjach wileń- 
skiej i lubelskiej, sejm wzywa ministra 
sprawiedliwości, by wpłynął na barłziej 
oględneę stosowanie aresztu, jako środka 


prewencvjnego, oraz szybsze przeprowa- 
dzanie śledztwa i rozpatrywanie spraw a- 
resztawanych prewencyjnie. 


Sejm wzywa rząd do zarządzenia 
śledztwa i pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności -—*kuratora i podprokuratora sądu 
okręgowego we Włocławku za nietakt w 
tłumieniu rozruchów i dopuszczenie do po 
bicia więźniów w więzieniu, które to pobi- 
cie miało miejsce w 1924 roku wiosną. 


Sejm wzywa rząd do ustawowego u- 
względnienia praw więźniów politycznych 
na obszarze całej Rzeczypospolitej pol- 
skiej. 

Wzywa się ministerstwo sprawiedliwo- 
ści do niestawiania przeszkód obywatelom 
poszczególnych narodowości do tworzenia 
patronatów nad wszelkiemi kategorjami 
więźniów. 

Sejm wzywa pana ministra spraw we- 
wnętrznych do przestrzegania, by okólniki 
i zarządzen., zabraniające bicia więżniów 
w aresziach policyjnych, śledczych były 
ściśle wykonywane 


SŁAWETNA POLICJA LWOWSKA, 


Wobec tego, że skargi na traktowanie 
więźniów w policji we Lwowie, były bar- 
dzo liczne į bardzo ciężkie (w szczególno- 
ści stwierdza komisja, iż ciężkie zarzuty 
pod tym względem podniesione zostały 
przez Brechera i Relssa ciw komisa- 
rzom policji Łabiakowi i Kajdanowi i po- 
twierdzone to zostało prze kilkudziesięciu 
świadków, przesłuchanych przez komisję) 
i wobec tego, że zarzuty te, zbadane przez 
komendę policji lwowskiej, przedstawiają 
się nawet, wedle treści sprawozdania, wy» 
gotowanego przez Iwowską komendę poli- 
cji dla władz przełożonych w Warszawie, 
jako uząsadnione, wskazując na istnienie 
systemu bicia więźniów w policji lwow» 
skiej, 

Sejm wzywa rząd do wszczęcia docho- 
dzenia i ukarania komisarzy: Łubiaka 1 
Kajdana za bicie więźniów craz do usunię» 
cią z zajmowanego stanowiska komendan= 
ta policji lwowskiej Łukomskiego, jako od- 
powiedzialnego zwierzchnika. 


Sejm wzywa rząd do udzielania beze 
płatnego przejazdu do miejsca zamieszka- 
nia osobom opuszczającym więzienie. 


Sejm wzywa p. ministra sprawiedliwo- 
ści do wydania zarządzenia, zezwalające- 
go więżniom na otrzymywanie wszystkich 
legalnie wychodzących czasopism į wye 
dawnictw, z i= = 5 
re 57 


n w = = T 


> 


Nr. 40 


P. wicewojewoda kyszkowski 
opuszcza za mowane sfano- 
wiska 


powołany do służby w zarządzie 
centralnym ministerstwa soraw wewn. 


Pan minister spraw wewnętrznych de- 
kretem z dnia 6 b. m, powołał dotychcza- 
sowego wicewojewodę łódzkiego Włady: 
sława Łyszkowskiego do służby w zarzą- 
dzie centralnym ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Funkcje wicewojewody obejmie tym- 
czasowo naczelnik wydania 
wego w województwie p. Zakrzewski, 


Po siedmioletniej działalności w łódz- 
Kim urzędzie wojewódzkim, opuszcza na- 
sze miasto jeden z najtęższy urzędni- 
ków administracji państwowej, wicewoje- 
woda Władysław Łyszkowski, powołany 
— prawdopodobnie przejściowo, przed 
powierzeniem mu innego stanowiska —do 
centrali ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w Warszawie 


Wicewoiewoda Łyszkowski jest mało- 
polaninem i pochodzi z jednego najbar- 
dziej uprzemysłowionych okręgów w Pol- 
sce, bo z okręgu naftowego borysławskie- 
go. Po odbyciu studiów prawniczych, p. 
Łyszkowski wstąpił do austriackie! służby 
polityczno-administracyinej i zajmował 
kolejno różne stanowiska służbowe. Jed- 
nem z iego ostatrich stanowisk w służbie 
austriackiej było stanowisko komisarza 


rzadowego w Przemyślu w czasie | 


wóny na którem dał się poznać jako u- 
rzędnik obywatel g wysoko rozwiniętych 
uczuciach patrjotycznych. co w rezultacie 
przyniosło mu niełaskę Wiednia. 


Do urzędu wojewódzkiego w Łodzi 
przyszedł p. Łyszkowski w pierwszych 
chwilach powstawania tej placówki śdmi- 
nistracyjnej i wespół z b. wo'ewodą Gara- 
pichem placówkę tę budował. 


Wicewojewoda  Łyszkowski, rócz 
wybitnych zdolności prawniczych, tóre 
czynią z niego dobrego administratora, 0o- 
siada również opinję znawcy administra- 
cji samorządowej.  Samorzady w okresu 
łódzkim zawdzięczają mu bardzo wiele, 
gdy chodzi o postępy orśanizacy'ne 

W. stosunkach swoich z samorządami 
p. Łyszkowski kierował się wyłącznie 
względami praworządności i interesu pań- 
stwawego i dlatego może wielkich symma- 
tji wśród ster samorządowych sobie nie 
zaskarbił. ujmy żadnei nie przynosi mu ło, 
śdyżł młodzi nasi samorządowcy pochopnie 
osądzają każdego wrośiem samorządu, kto 
usiłute stosować probierz należycie inter- 
pretowanego prawa do ich gospodarki i 
rządów. 

Niemniej gorliwie działał p. wicewo'e- 
woda Łyszkowski na niwie społecznej i fi- 
lantropijnej. Łódzki oddział czerwonego 
krzyża jemu głównie ma do zawdzięczenia 
«wój rozkwit i możność rozfaczania coraz 
szerszej i tak owocnej działalności, W ro- 
ku 1924 pan wicewojewoda Łyszkowski 
wydajnie współpracował przy związku ko- 
mitetu niesienia pomocy na'biednie'szym, 
który prowadził na szeroką skalę zakro- 
joną działalność dożywiania bezrobotnych 
a prócz tego utrzymywał na koloniach let- 
nich przez.dwa lata po kilka tysięcy dzieci 
proletariatu łódzkiego, zanewniałac im cał- 
kowite utrzymanie į opiekę w zdrowych i 
pięknych miejscowościach. Jako wicepre- 
zes rady ligi obrony powietrznej państwa 
był jednym z inio'atorów budowy lotniska 
w Łodzi. Niemniej czynny był w komi- 
tecie pomocy młodzieży akademickiej. któ- 
ry zawdzięcza mu szereń sukcesów mater- 
jalnvch na gruncie łódzkim. 

W szerokich sferach społeczeństwa 
fódzkiego, p. wicewo'ewoda Łyszkowski 
zyskał sobie prawdziwe uznanie tako 
przedstawiciel władzy państwowej, daleki 
od walk nolityczno-partyinvch, wyznawca 
prawa i obrońca praworzadności, a w sfe- 
rach urzędniczych sympałtje i szacunek za 
doświadczenie służbowe j wytrawne meto- 
dy kierowania aparatem administracy|- 
aym. 


Adda? towar. 


lecz gofowych ubrań ni” ofrzymal 
(h) Właściciel składu gotowych ubrań, 
przy ul. Nowomiejskiej nr, 10, Abram 
Domb, złożył zeznanie w urzędzie śled- 
czym. że radł ofiara oszustwa, którego do- 


puścił się Herman Szmidt (Pierrzowa 17). : 


Domb dał mianowicie Szmidtowi sztuke 
towaru, wartości 1 000 zł.. by Szmidt uszył 
z niei 20 marynarek. 

Kraw'er marynarki uszv) na ozneczo- 
ny czas, lecz nie dosterczył ich właścicie= 
lowi a snrzedał ĉe za 800 złotych į uciekł 
1 miesiy FPpdoj 


wo %%- 77 


y a powyłsrem urzad śled- 
czy śozesiał za oszustem listy gończe 


9. T, — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


z za kulis miejskiej inspekcji budowlanej 


Inż. Gałązka zatwierdził plan domu, Który stanął pośrodku ulicy 
Sprawa ta, winna być zbadana przez Komisję rady miejskiej 


Jedną z majsensacyjniejszych - spraw 
karnych. rozpoznawał w dniu wczoraj- 
| szym sąd okręgowy w wydziale karno - 
| odwolawczym pod przewodnictwem pre- 
| zesa s. ©. Tadeusza Kamieńskiego, w asy- 
| stencji s, o Wyżmikiewicza į Moczulskie- 
go. Osnowa tej sprawy jest następująca: 
W roku ubiegłym 54-letnia Eufrozyna 
Kosmala, udała się do inżyniera-architek- 
ta Bronisława Szulca, prosząc by zrobił jej 
plan jednopiętrowego domu o 24 mieszka- 

| niach, który ma zamiar wybudować, 
| Inżynier Szulc zgodził się na to i po 
| kilku tygodniach przedstawił p. Kosmali 


plan domu z uwzględnieniem ostatnich u- | 


doskonaleń architektonicznych. 

Eufrozyna Kosmala za plan domu za- 
płaciła, pytając inżyniera, czy nie zechciał- 
by załatwić sprawy zatwierdzenia planu 
przez magistrat m. Łodzi, 

Inż Szule przyrzekł sprawę załatwić i 
plan domu przedstawił inspekcji budowla- 
nej przy magistracie m. Łodzi, prosząc © 
zatwierdzenie 

Jako miejsce budowy gmachu oznaczył 
| p. Szulc zgodnie z życzeniem p. Kosmali, 
i zbieg ulic Karpia 1 Kraszewskiego na 
| Cho rach. i 
| Z ramienia magistratu inż, Gałązka 
| plan ten na posiedzeniu insnekcji budo- 
| wlanej zatwierdził, przeoczając, że w pla- 


! nie rozbudowy ulic miasta Łodzi. ul. Kra- 
szewskiego ma być przedłużona, o czem 
| ami inż, Szulc ami p. Kosmala nie wie- 
dziel. j 
P. Kosmala uzyskawszy zezwolenie in- 
spekcji budowlanej, przystąpiła do wznie- 
; Sienia domu, który po kilku miesiącach 
byłeprawie gotowy, wykończono już na- 
| wet 14 mieszxań, 

Pewneśo dnia, gdy przeglądano w ma- 
gistracie kopje planów rozbudowy miasta 
zauważono, że nowowybidowany dom p. 
Kosmali został wzn'*s'ony na samym środ- 
ku ulicy Kraszewskiego. którą to ulicę 
zamierzał maó'strat przedłużyć, co było 
przewidrizne w planie rozbndowy miasta. 
| Po kilku dniach zaw'adomiono p. Ko- 
smale, iż została pociaśnięta do odpowie- 
dzialności karnei za wystawienie gmachu 
| pośrodku przys”łei ulicy, a inż. Szulcą za 


| nodanie insnekcji budow!aneś nlanu domu, | 


, który ma stanać pośrodku ulicy. 
Od siebie magistrat m. Łodzi polecił 
| dostarczyć ekspertowi inż. madsistrackie- 
mu p, Rymszy wizję miejsca. Sprawa o- 
parła się o sąd poko'u, który po żmudnym 


i przewodzie wydał wyrok, mocą którego, | 


| inż, architekt Szulc został skazany na 20 


złotych órzywny, natomiast m, Kosmalę z | 


braku dowodów winy umiew'nniono, jed- 
| nak winna ona w przeciągu 3-ch miesięcy 


| od chwili wydania umotywowanego wyro- 
ku na własny koszt znieść budowle, 


| Od tego wyroku wnieśli skazani apela- 


cję do sądu okręgowego. 


Mocodawca óskarżonych adw, Włady- 
sław Dyksztajn, przedewszystkiem dowoó= 
| dził, że ekspert magistracki, inż, Rymsza 
w zeznaniu swem nie odpowiedział na jed. 
no kardynalne pytanie: czy dom wzniesio= 
my przez p. Kosmalę, plan którego wyko» 
| mywał inż, Szulc jest zgodny z zatwierdzoa 
nym planem inspekcji budowlanej magi- 
strain m. Łodzi. 


Adw. uzasadnia, że tylko ta odpowiedź 
może zadecydować o wyroku — bo skoro 
inż, Gałązka przeoczył to, winien on sam 
sobie wytoczyć proces a nie p, Kosmah, 
która postępowała zgodnie z prawem i nie 
miała obowiązku wiedzieć, że w planie 
rozbudowy ulic miasta Łodzi — ulica Kra- 
szewskieśo ma być przedłużona — co zaś 
do inż, Szulca, to obrona nie rozumie, na 
jakiej zasadzie i z jakiego założenia wy- 
szedł sad pokoju, skazując go na 20 złot, 
grzywny, ' 

Sąd po naradzie postanowił sprawę 0O- 
droczyć i zawezwać w charatterze eks- 
perta inż, Stebelskiego, który poczyni po- 
wtórna wizię na miejscu w obecności s, % 


Moczulskiego, T. L 


Przeciwko obniżaniu wartości szkoły 
powszechnej 


Rezolucje. zgromadzenia nauczycieli szkół 
powszechnych 


Na onefdajszem zgromadzeniu człon- 
ków związku polskich nauczycieli szkół 
powszechnych przyjęto następujące rezo- 
lucje: 

I. Walne zgromadzenie członków związ 
ku P, N. S. P. miasta Łodzi i powiatu 
łódzkiego najenergiczniej protestuje: 

a) przeciw usiłowariom obniżenia war- 
tości szkoły powszechnej przez obniżanie 
jej stopnia organizacyjnego i przez przepeł- 
nianie jej klas uczniami; 

b) przeciw dążeniom do dalszego obni- 
żania i tak już zbyt skromnych poborów 
nauczycielstwa szkół nowszechnych j prze- 
ciw redukcji personalnej; 


c) przeciw dokonywaniu iakichkolwiek 
komasacji oddziałów w czasie roku szkol- 


nego. 

II. Walne  zśromadzenie 
związku P, N. S. P. wzywa: 

a) całe nauczycielstwo í kierowników 
szkół do zwoływania konferenci rodziciel- 
skich celem informowania szerokich kół 
społeczeństwa o istotnem znaczeniu i po- 
trzebach szkoły powszechnej i poborach 
jej nauczyciela; 


b) wzywa całe nauczycielstwo nietylko 


członków 


społecznej wśród ludu, t. i. w kółkach rol- 
niczych, związkach młodzieży kooperaty- 
wach, samorządach gminnych, oświacie 
pozasz”olnej i t. p. instytucjach. 

TI. Walre zgromadzenie domaga się. a- 
by w przyszłej ustawie unosażeniowei zo- 
stał zabeznieczony automatyczny awans 
służbowy dla natrczycielstwa. 


| mm a AN O NN a M 


do gorliwej pracy w szkole, ale į do pracy , 


IV. Walne zgromadzenie najenergicz- 
miej protestuje przeciw usiłowaniom pod- 


porządkowania władz szkolnych władzom , 


| administracyjnym. 


V. Walne zgromadzenie wzywa całe 
mauczyc'elstwo do stworzenia jednolitego 
frontu na terenie całej Rzeczypospolitej w 
walce o szkolnictwo j prawa nauczyciela. 

VI. Walne zśromad”enie wzywa: 

a) posłów i senatorów — nauczvcieli, 
posłów i seratorów — zwolenn'rów szko- 
ły powszechnej siedmio-klasowej do usil- 
nego czuwania nad sprawami te‘ szkoly i 
aby pod żadnym pozorem nie godzili się 
na jej obniżenie; 


b) wzywa zarząd łówny związku P, N. 
S, P. do dalszego gorliwego czuwania nad 
snrawami szkolnictwa i aby zwołał do 
Warszawy kongres wszystkich członków 
zwiazku, ieżeli za'dzie tego potrzeba, 


VII. Walne zgromadzenie domaća się 
energicznego ścigania wszystkich złodziei 
dobra państwowego bez względu na sta- 
nowisko, arie każdy z nich dotad zajmo- 
wał, i konfiskowania ich ma'ątków pry- 
watnych i majątków na/bliższej ich rodzi- 
ny dla pokrycia niedoborów. 

VIT. Poleca się prezydium ztfromadze- 
nia, aby powyższe uchwały w odpisąch 
przestało do komis'i oświatowych se'mu i 
senatu. do zarządu głównego zw'ązku P. 
N. S, P. i do wszystkich postów okręgu 
łódzkiego bez względu na ich przynaleź- 
ność partyjna. 

l Łódź, dn. 7 lutego 1926 r. 


Przywrócenia miejsk'edo dodatku 
eKonomiczneso 


i domaga się rada szkolna 


| W dniu wezoraszym odbyło się posie- 
dzenie mielskiej rady szkolnej 


- Na wstępie internelowano obecnedo na 
posiedzeniu przedstawiciela insrektoratu 
szkolnego w sprawie komasac'i kilkunastu 
siódmych klas z dniem 1 lutego. 


W odpowiedzi p. inspektor oświadczył 
iż komasaca ta została. przenrowadzoaa, 
przyczem nauczyciele, których stanowi- 


| aka zastały zniesione otrzyma'i posady na : 


prowincji. 

Dale! p. inspektor stwierdził, 
dalsze komasac'e w ciagu roku 
gprzerrowadzare nie będą. 


iż żadne 
szkolnego 


Następnie omawiano szeroko sprawę | 


, skasowania mie'skich dodetkéw ekonomi- 
i cznvch dia nauczycieli szkół powszech- 
nych. 


W dyskusi stwierdzono, iż samorządy 
warszawski i krekowski dodatki te w dal- 
szym ciągu wyrłaca'ą. wobec czedo posta- 
nowiono zwrócić się do rady miejdiiej, by 
w trzeciem czytaniu budżetu dodatki te 
zostały przywrócone, 


Wkońcu postanowiono zwrócić się do 
| kuratorum o zmnie'szenie ilości 
robót recznych z 4 na 2 tygodniowo, gdyż 
wskutek bezrobocia dziatwa szkolna nie 
może kupować materjałów do tych robót. 
K. 


godzin | 


Pożeynan e insuekfora Wró- 
hlzwsk ego 
przez władze i-koraus oficerski P.P. 


W dniu wczorajszym w casinie oficerskiem 
P, P. odbyło się poożeśnanie komendanta woje- 
wódzkiej policji, inspektora Wróblewskiego, prze= 
niesionego na takież stanowisko do Torunia, 

W zebraniu wzięli udział wojewoda Darow= 
eki wicewojewoda Łyszkowski, radca Tułecki, in- 
spektor Roszkowski oraz wszyscy komendanci 
powiatów i starostowie, 
| W przemówieniach nader serdecznie żegnana 

inspektora Wróblewskiego, Również w pożegna- 
nia brał udział nowy komendant P, P, na woje- 
/ wództwo, inspektor Wizimirski, fo] 


A wyshwy nales yńsniej 


Po oficjalnem otwarciu wystawy  palestyń- 
skiej, mieszczącej się w artystycznie udekorowa= 
| nych lokalach przy ulicy Moniuszki Nr, 1, rozpo- 
' częło się natychmiast masowe odwiedzanie wy» 
stawy, Ogromne zainteresowanie wywołują licze 
ne eksponaty wszelkich działów, a w szczegól- 
ności rolnictwo, ogrodnictwo i leśnictwo. Cieka» 
we również są fotografje i diagramy, które ilu 
strują ten bezprzykładny prawie w historji cywi+ 
lizacji rozwój Palestyny, jako rezultat nadzwy» 
czajnych wysiłków i żmudnej pracy. Nie mniej po- 
dziwu budzą wśród publiczności osiągnięte już 
rezultaty powstającego w Palestynie przemysłu 
w różnych jego rozgałęzieniach, 

Dla wygody publiczności i ułatwienia orjen- 
tacji ustalona jest większa liczba honorowych 
dyżurnych i informatorów, którzy udzielają bliż- 
szych, wyczerpujących informacji co do wystawy 
| wogóle i pojedyńczych pawilonów w szczegól= 


ności 

Publiczność proszona jest we własnym inte= 
resie o zwracanie się do informatorów, którzy aa 
każde żądanie udzielają wskazówek i wyjaśnień. 


Miejska Saleria sziuki 


| Według danych wydziału oświaty ł 
kultury działalność mie'sktei galer'i sztuki 
w parku im, H. Sienkiewicza w ciągu sty- 
czn'a r. b. przedstawiała się następuąco! 

Ogólna ifrekwenca zwiedzaących wy- 
nos'łą 1.720 osób w tem płatnvch 455 du- 
rosłych, 768 młodzieży, oraz 507 bezpłat- 
nych, Grurami mie'ska saler'ę sztuki zwie= 
dziły nastęru'ące szkoły: państwowe gime 
nazum ‘m, Kopernika (2 razy), mie skie 
seminarum nauczycielskie, I gimnazjum 
żydowskie (2 razv), gimnazum żeńs'e 
tow, szk. średnich. szeregowcy 31 putki 
Strzelców Kaniowskich, © mnazum żeń 
dkie, tow. żyd, szk. średn. (2 razy), wyższa 
szkoła zóromadzenia kurców. II gimna- 

' zum żydowskie, oraz schronisko przy uf, 
Zachcdniej 20. 

W okresie sorawozdzwczym w miei- 
skiej galerii szły! misła mie'cce sb'orows 
wystawa prac Wilhelma Wachtla, oraz 
wystawa rroektów na budowę pomnika 


: Tadeusza Kościuszki w Łodzi, 


Akademia ku czci pos. 
Naniórkowskiego 


„Śmierć Okrzei“ w feafrze rob. TUR, 


Ubiegłej niedzieli przyjechali do Łodzi 
uczestnicy studjum oświatowo-społeczne- 
go wolnej wszechnicy w Warszawie w licz- 
hie 20 osób z sen. dr. Kopcińskim i wybi- 
tna działaczką p. Radlińską na czele, 

O godzinie 4 po południu uczestnicy u- 
dali się na akademię żałobną T. U, R. ku 
czci bohaterskiego posła do sejmu ustaw. 
robotniczej Łodzi — Al. Napiórkowskie- 
go. Zagaił akademję wice-prezes T. U. R. 
inż, Kuliczkowski, kreśląc zadania i cele 

„R, w walce o oświatę dla ludu pracu- 
jącego, Następnie chór T. U. R. zaintono- 
wał „Pieśń pracy”, oraz w „Mogile ciem- 


W dłuższem przemówieniu sen. dr. Kop- 
ciński uczcił pamięć bohaterską polegtego 
w walce z najazdem bolszewickim posła 
Napiórkowskiego. W pięknem przemówie- 
niu rzucił mówca garść wspomnień osobi- 
` stych dla uwydatnienia zasług szlachetne- 
go w swej skromności jednego z organiza- 
torów ruchu strzeleckiego, kadrowca, a 
później okręgowca P, P. S. w Łodzi pod- 
czas okupacji, legendarnego Konspiratora 
Słefana, tropionego, a jednocześnie nieu- 
chwytnego przez policję i szpiclów niemie 
ckich. Gdy senator Kopciński zaznaczył, 
że Napiórkowski nie znalazł w Łodzi je- 
szcze godnego sobie zastępcy — głębokie 
westchnienie wydarło się z piersi robotni- 
czych, 

W części artystycznej pięknie recyto- 
wała utwory z „Lutni” robotniczej” p. 
Ejbuszycówna, oraz chór T. U, R. pod 


kier, p. Garlowa wykonał szereg produkcji 
wokalnych, 


Po akademji wycieczka udała się do lo- 
kiu T. U. R. przy ul. Narutowicza 50 na 
przedstawienie zespołu dram. młodzieży T. 
U. R. Przed wystawier'em 6-akt. sztuki 
„Śmierć Okrzei" powitał gości w imieniu 
m R. i młodzieży p. Urbach, zwracając 
uwage na żywe tętno życia organizacyjne- 
go w T. U, R. we wszystkich Tedia i 
prosząc gości jako wybitnych działaczy 
oświatowych, o stałą wymianę myśl co do 
poczynań T, U. R. w Łodzi, Gra, oraz re- 
żyserja „Śmiercj Okrzei" była nadspodzie- 
wana. Okazało się, że i w skromnych roz- 
miarach entuzjastyczna młodzież T, U R. 
wykrzesała dużo talentu. Na licznie zebra- 
nych widzach silne wrażenie wywarły re- 
cyłacje chóralne w prologu, oraz gra po- 
szczególnych amatorów. Całkowicie zosta- 
ły opanowane role Okrzei (p, Mroczek), 
szpicla Fiedorenki (p. Salski L.), Wiery 
Kostka, rewirowego i inne. | 


Nader pożądane jest, aby szersze rze- 
sze robotnicze w Łodzi miały możność za- 
znajomienia się z ową sztuką na scenie ro- 


hotniczej T, U. R. 


0 zapomogi dla robofników 
SĘZOROWYCH 


inferwencja wojewody Darowskiego 
„ W ubiegłym tygodniu min. pracy Zie- 
mięcki przyjął delegację związków robot- 
niezych, której obiecał zajęcie się sprawą 
zasiłków dla robotników sezonowych w 
okresie t. zw. martwego sezonu. 


W sprawie tej w dniu wczorajszym 
zwrócił się do p. wojewody Darowskiego 
p. Kowalski wskazując, że robotnicy ci 
dotąd żadnych zasiłków nie otrzymali, — 
W odpowiedzi p. wojewoda Darowski o- 
świadczył, że podjął już energiczną inter- 
wencję u min, pracy, który zapewnił go, 
że robotnicy sezonowi w Łodzi otrzymają 
zasiłki zarówno w gotówce, jak w naturze, 
ale że ostateczne załatwienie tej sprawy i 
łermin jej załatwienia uzależnione są od 
tego, kiedy min. skarbu p. Zdziechowski 
wyasygnuje odpowiednie kredyty na ten 
cel. W sprawie tej udzieli p, woiew. Da- 
rowski wyczerpującej i ostatecznej odpo- 
wiedzi przedstawicielom związków już w 
dniu dzisiejszym przed południem, 


40 tys. zł. ofrzymsią pra- 
£ownicy nmysiowi 
w lufym 

Min, pracy Ziemięcki zawiadomił w 
dniu wczorajszym fundusz bezrobocia, że 
na wypłaty dla bezrobotnych pracowni- 
sów umysłowych wyznaczona została na 
miesiąc luty suma 40 tys, złotych. Wypła- 
ta zasiłków z tych pieniędzy nastąpi po 
adbyciu specjalnej konferencji z przedsta- 

wiciolami związków pracowniczych. 


Związki zwrócą się jeszcze w bieżą- 
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cym tygodniu do zarządu funduszu o szyb- | 


kie zwołanie wspomnianej konferencji, 


| doskonałością w swoim rodzaju. 
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Oszust, Który się przejął duchem czasu 


Od bezrobotnych, szukających pracy, wyłudzał pieniądze 
na podatki, blankKiety, stemple, marki, znaczki i składki 


Wydział uproszczony sądu okręgowe- | 
go rozpoznawał w dniu wczorajszym bar- | 
dzo humorystyczną sprawę Franciszka | 
Frontczalka, oskarżonego o oszustwo. | 

W dniu 22 września znalazł się Froni- | 
czak bez środków do życia, a ponieważ | 
osłatnio pracował w fabryce dwa tygodnie, | 
prawa do pobierania zapomóg nie miał, | 

Frontczak w poszukiwaniu pracy łałą- 
kał się po ulicach miasta, aż wreszcie za- 
szędł przed biuro wypłat dla bezrobotnych 
przy ulicy Pańskiej. 

Nagle w szeregach oczekujących zau- 
ważył on szkolnego kolegę Feliksa Ziół. | 
kowskiego, do którego zbliżył się i począł 
wypytywać o wysokość zasiłku. 

Po kilku minutach Frotczak zaprosił | 
kolegę do pobliskiego szynku, oświadcza- | 
jąc po drodze, że wystara się Ziófkowskie- 
mu o posadę, 

Ziółkowski uradowany obietnicą, kazał 
podać zakąski i spytał Frontczaka czem | 
się obecnie zajmuje. | 

Na to Frontczak wyjął z kieszeni port- | 
fel, z którego wydobył wizytówkę i oczom | 
zdumionego Ziółkowskiego ukazała się 


kartka z napisem: | 
| 


FRANCISZEK FRONTCZAK | 
mechanik parowy, inżynier drogowy, anchi- 


| winy, wyjaśniając. że przestępstwa 


tekt budowy mostów, śłówny przedstawi- 
ciel fabryki samochodów Jacka Forda w 
Stanach Zjednoczonych. 

Postać b, kolegi odrazu urosła w oczach 
bezrobotnego i począł tytułować Front- 
czaka „panem inżynierem”, 

„Pam inżynier” ze względu na starą 
przyjaźń obiecał koledze wysłarać się o 
posadę, zaznaczając, że etarający się misi 
złożyć na koszta podania. 

Qd tej chwili począł on wyłudzać od 
naiwnego Ziółkowskiego rozmaite sumy 
pod pozorem uzupełnienia podania, aż 
wreszcie znikł. 

Gdy pieniądze wyłudzome od Ziółkow- 
skiego poczęły się wyczerpywać — Front- 
czak w dniu 14 listopada, w ten sam spo- 
sób oszukał b. szkolnego kolegę Romana 
Wyrwasa — na sumę 70 zł 

Gdy jednak upragnione posady się nie 
zjawiały' Wyrwas i Ziółkowski zaprosili 
do szynku Frontczaka i tam kazali go are- 
sztować, złożywszy uprzednio zameldowa- 
mie w urzędzie śledczym, który przydzie- 
lit im wywiadowców. 

Oskarżony na sądzie przyznał się do 
dopu- 
ścił się z nędzy. 

Pierwszy zeznaje Feliks Ziółkowski, 
który na pytanie „co świadkowi wiadomo 
w tej sprawie” odpowiada. 


Zawieszenie broni w K. E. £. 
Redukcja pracowników spowoduje walkę 


W swoim czasie wystąpiła dyrekcja ; 
tramwajów z szeregiem projektów oszczę- 
dnościowych, przedkładając je na specjal- 
nie zwółanych konferencjach zarządowi 
związku pracowników tramwajowych. 

W wyniku tych projektów kondukto- | 
rzy tramwafowi mieliby prowadzić sami 
kontrolę wewnętrzną przy pomocy t, zw. 
cedułek miesięcznych kontroli, Praca ta je- 
dnak wymagałaby pewnych kwalifikacji | 
biurowych, oraz zmusiłaby pracowników | 
tramwajowych do wykonywania tych 
czynności poza normalnemi godzinami u- 
rzędowania. Zatarng zaostrzył się wskutek | 
tego, że przedstawiciele dyrekcji K, E, Ł. ' 


wskazali podczas konferencji na koniecz- 


ność ewentualnej redukcji nawet po kil- | 


kanaście lat pracujących konduktorów, w 
razie gdyby ci nie potrafili wywiązać się z 
pracy w zakresie kontroli wewnętrznej. — 
Obecnie zatarg ten został częściowo zii- 
kwidowany, ponieważ po okresie próby 
okazało się, że 95 procent pracowników 
tramwajowych przeprowadza kontrolę 
miesięczną w sposób zadawalający. Dopie- 
ro w razie gdyby dyrekcja zamierzała 


bezwzględnie pozostałych pracowników | 
| zredukować — związki pracownicze 93- 


dejmą energiczną akcję przeciwko tym za- 
rządzeniom. 


Wystawa prac malarskich 
grupy łodzian 


Wystawa prac grupy łodzian nie iest, 
jak to słusznie zaznaczono wie wstępie 
katalogu, zgrupowaniem  przygodnem 
kilku łódzkich malarzy, którzy zrzeszyli | 
się ad hoc w celu urządzenia wystawy. | 


Łączy ich pragnienie wyjścia poza ob- | 
ręb prowincjonalnej nudy i banalności — | 
powiedzenie dość śmiałe, choć zresztą 
czasem wielemówiące. 


W rzeczywistości łączy ich jedno: wszy- 
scy ci malarze, których około 200 płócien 
mamy możność oglądać na wystawie, 
wszyscy oni posiadają wyraźnie zaryso- 
waną indywidualność twórczą — „to co 
nażważniejsze”. 


Świadomi są swych wysiłków artystycz- 
nych, konsekwentnych, celowych, w któ- 
tych nie wiele jest, rzeczywiście, szablo- 
nu, lecz sporo indywidualnego wyrazu. 
Mają ten wyraz Braunera sangwiny, nie- 
które pejzaże, a nawet rysunki, świetne 
tusze Fimkelsztajna, szkice graficzne Hil- 
lera, tusze Hirszłanga, portrety i akty 
Szpigla. Nie można mówić tu o celowych 
zamierzeniach tych malarzy, jako grupy 
twórczej, nie można też mówić o tem, kto 
właściwie stoi na czele tej gromadki, kto 
jest jej duchowym wodzem. Wszyscy bo- 
wiem wnoszą bujny rozmach, siłę, ekspre- 
sje i rytm. 

Najbardziej zrównoważonym, śŚwiado- 
mym bodaj jest Karol Hiller. Niektóre | 
szkice graficzne uderzają wprost i zdumie.- 
wają skondensowanym wyrazem, świetną | 
koncepcją, wewnętrznym rytmem, który | 
tetni jak ożywczy, podziemny nurt. 

Szkice do kinowego scenarjusza i 
szkice do dekoracji są majstersztykiem, 


Wincenty Brauner wryć się musi w 
pamieć fakiemi kompozycjami, jak .Jan- 
ka", Emigranci”, „Nasiwoda”. 

Technike jego znać w obrazach olej- 
nych, w portrelach i studiach portreta- 
wych, 

Barwę zna | wyczuwa doskonale Hirsz- 
fang Ignacy. Nic niema zbytecznego w 
tych obrazach. nc mie razi przejaskrawie- 


niem barw, o co dziś tak naprawdę nie- 
trudno, 

Podziwiać naprawdę trzeba tusze: pre- 
eyzja wykonania, subtelność kompozycii i 
dziwny wdzięk są naqwiększemi bodaj za- 
letami tych obrazów. 

Natan Szpigel jest „naładowany” po- 
prostu tem wszystkiem, z czem się zet- 
knął podczas swego pobytu zagramicą. 
Tedy obawiać się należy, czy z cza- 
sem to „naładowanie nie stanie się... 
„przeładowaniem, czy wpływy nie staną 
się manierą. 

Tymczasem na szczęście tego niema, a 
artysta ma poza sobą rzetelny szmat szcze 
rych wysiłków i spory dorobek artystycz- 
Kudewicza portrety nie są udane, 
Studja pejzażowe — proste i niewymuszn» 
ne, posiadają- subtelny wdzięk, są prze- 
ważnie dobrze skomponowane, 
Finkelsztajn i Kołakowski uzupełniają 
wystawę, stojącą rzeczywiście na euro- 
pejskim poziomie, Powiedzieć to trzeba 
wyraźnie i bez ogródek w mieście, które 
przyzwyczajone jest do mdłego szablonu 
i kłamanej „prostoty“ į „zrozumiałości”. 
Wystawa fest wysiłkiem zbiorowym, 


naprzód, 

schemacie, 
Z uznaniem powitać trzeba projekt u- 

tworzenia fowarzystwa artystów i mito- 


nie zasklepionych w żadnym 


| śników sztuk plastycznych. 


Malarze-twórcy duszą się w atmoste- 
rze Łodzi. Chcą więc stworzyć ośrodek 
twórczej pracy, placówkę, którąby zain- 
teresowalt się wszyscy oi, co chcą w Eos 
dzi obok prostokątnych, ciosanych jak blo 
ki kamienne, budynków fabrycznych — 
ujrzeć harmonijne piękno pałaców sztuki, 
wielkich sal wystawowych, bibkoter i 
muzeów. 

Tedy trzeba artystom pomóc, tembar- 
dziej, że oni sami pierwsi inicjatywę 
wzieli w swe ręce, 

Powinni dzierżyć ją mocno w dto- 


niechl 
ME 


manifestem twórczych sił, idących śmiało | 


— Teraz już mi nic nie wiadomo, ko 
głupi jestem. 

— [ie pieniędzy daliście mu? 
' Na podanie 2 zł., na marki 1 zł. na 
| marki stemplowe 1 zi., na znaczki miejskie 
| 3 zł, na notarjusza 4 zł, na konsula 10 zt.. 
na rejenta 2 zł, na urząd skarbowy i po- 
datkowy 3 zt., na amerykański komitet to- 
botników 2 zł, 


— Po co dawa) ‘cie na to — przec' ;ż 
to było zbyteczne? 

— Frontczak kazał.. Jeszcze na świa- 
dectwo lekarskie 3 zł, na świadectwo mo- 
| ralności 2 zł., meldunki 1 zł., na... 


— Dosyć — przerywa sędzia, 
| Drugi świadek, poszkodowany Wyrwas 
| przytacza również powyższą litanję urze- 
| dów, zaznaczajac, że Frontczak wziął je- 
szcze od niego 3 zł., na kanalizację i wo- 
| dociąci 20 zł.. na kasę bezrobocia i t. d 

Prokurator Mandecki scharakteryzo - 
wawszy sylwetkę oskarżonego, jako nie- 
bezpiecznego oszusta domagał się dle nie- 
go surowego Wymiaru kary, gdyż okra- 
dania bezrbootnwch ‘est jednym z najpo- 
dlejszych procederów. 

Sędzia Korwin-Korotkiewicz po nara- 
dzie skazał Franciszka Frontczaka na trzy 
miesiące i w wyroku polecił zwrócić po- 
szkodowanemu pieniądze. f 


CEE i z 


budzie, którzy chcą dojrzeć 


Egzaminy dla eksternów rozpoczęły 
| się wezaral 


W dniu wczorajszym rozpoczęły sic 
egzaminy dla eksternów z 6-ciu klas szko- 
| ły średniej uzupełniające i wstępne. Do 

egzaminów tych, które odbywają się w 

państwowej szkole im. Kopernika, przy- 
| stapiło 26 kandydatów, Egzaminy dla eks- 
| ternów-maturzystów rozpoczynają się za 
| tydzień, t, zn, w dniu 15 'utego, W kwe- 
| stjach spornych kuratorjum odesłało pety- 
cje do zaopinjowania ministerstwa oświa- 
ty. Zaznaczyć należy, że w porównaniu z 
rokiem ubiegłym poziom matirzystów ww- 
kązuje pewną poprawę. 


Wygrane wielkiej loferji 
| skąrhowców 


Na wielkiej lotenji fantowej skarbow- 
ców, której ciąśnienie odbyło się dnia 31 
stycznia 1926 roku, wygrane padły na na- 
stępujące losy: 

Nr. losu 27, 81, 129, 133, 202, 220, 255, 
367, 522 582, 615, 655, 710, 712, 825, 920, 


|| 


1048, 1287, 1344, 1376, 1377, 1390, 1398, 
2620, 2746 2832, 3423, 3704, 3872, 38%, 
4048, 4048, 4057, 4058, 4145, 4205, 4289, 
4433, 4685, 4695, 4773, 4867, 4888, 4904, 
5264, 5388, 5401, 5537, 5618, 5727, 5728, 
5811, 6132, 6163, 6172, 6196, 6701, 6751, 
7261, 7317, 742, 1639, 7678, 7155, 1765, 
7806, 0000, 7814, 7982, 7985, 7999, 8064, 
8197, 8264, 8281, 8376, 8446, 8528, 8585, 
8594, 8647, 8761, 8721, 8757, 9042, 9066 
9232, 9488, 9541, 9136, 9846, 10061, 10076 
10078, 10153, 10304, 10785, 10872, 10872. 
10946, 11025, 11038, 11055, 11060, 11201 
11256, 11267, 11366, 11413, 11431, 11437, 
Í 11445, 11508, 11525, 11540, 11556, 11567 
112107, 12161, 12408, 12419, 12448, 1251]. 
12802, 13010, 13012, 13020, 13026, 13063 
13072, 13085. 13170, 13188, 13413, 13413, 
13425, 13939, 14118, 14191, 14256, 14314, 
14402, 14500, 14705, 14722, 15025, 15025. 
15029, 15045, 15077, 15108, 15342, 15379 
15402, 15450. 15541, 15560, 15666, 16031, 
16065, 16074, 16276, 16151, 16511, 16395, 
16739, 16795, 16900, 17110, 17134, 17139. 
17169, 17213, 11266, 17374, 17380, 17832 
| 18156, 18364, 18395, 18744, 18810, 18874, 
18972, 18980, 19147, 19333, 19583, 19750. 
19786, 19951. 
Fanty wydawane będą za zwrotem oty- 


ginalnego losu do dnia 1 marca b. r. 


Pani domu 


staje dzisiaj wobec takich trudności, że 
wdzięczną będzie za każdą wskazówkę 
co do zaoszczędzenia domowych 
wydatków. Nie od rzeczy jest zatem 
zwrócić uwage na znaną Kathreinera kawe 
słodową Kneippa, która według zgodnej 
opinii tysięcy lekarzy zawiera szczególne 
składniki spożywcze, za św użycii, 
dzięki swej wydajności jest tanią, że 
w istocie oszczędza ten, kto jej codzien- 
nie używa!  Pozatem przysłuży się, też 
samemu zdrowii 138—1 


Nr. 40 
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Witiowiska, koncerty.! zabawy | 


TEATR MIEJSKŁL Dziś, we wtorek, jutro 
i w piątek ostatnie trzy przedstawienia przemi- 
łejj pogodnej komedji salonowej de Flers'a i 
Caillavet'a „Ładna  historja* z udziałem  Zofji 
Czaplińskiej i Marji Malickiej. Bilety ulgowe 
ważne. Realizować je można na dwa dni przed 
każdem przedstawieniem w kasie zamawiań w 
godzinach od 2-ej do 6-ej popoł. 

Czwartek wieczorem raz jeszcze — w odpo- 
wiedzi na liczne zamówienia — „Świt dzień i 
noc”, który na ostatniem przedstawieniu zamknął 
kasę przed rozpoczęciem widowiska. Ceny zni- 
/kone, 


PRZEDSTWIENIE DLA DZIECI. 

W niedzielę, dnia 14 b. m, o godz, 3 i pół 
popoł, dane będzie w sali Filharmonji wspaniałe 
przedstawienie dla dziatwy łódzkiej. Wystąpi 
przed wyjazdem do Ameryki Ninka Wilińska, 
dziewięcioletnia gwiazda scen warszawskich, 
iście cudowne dziecko, budzące zachwyt tak 
swym tańcem, jak i grą sceniczną. Ninka ukaże 
się w 3-ch jednoaktówkach pióra świetnego baj- 
kopisarza Benedykta Hertza i Wandy Tatarkie- 
wiczówny, którzy też oboje przyjmą udział w 
w przedstawieniu, 


Oprócz aktówek: „Pan kotek był chory", 
„Koza, kózka i wilk" oraz „Psotny Ignaś", p. 
Hertz opowiadać będzie najweselsze swoje baj- 
ki, ilustrowane dowcipnemi przezroczami, 

Wobec niewątpliwego powodzenia tego wido- 
wiska należy jaknajwcześniej zamawiać bilety w 
kasie Filharmonji, których cena jest bardzo przy- 
stępna, a mianowicie od 75 gr. do zł. 3.50. 


OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP 
TEATRU UKRAIŃSKIEGO. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. w sali Filharmonji 
ukraiński teatr daje ostatnie pożegnalne przed- 
stawienie na którem grana będzie znana operet- 
ka „Natalka Połtawka”, która cieszy się we 
wszystkich miastach ogromnem powodzeniem." 
Ponadto na pożegnanie będzie dana część koo- 
certowa z udziałem całego zespołu, Niewątpli- 
wie publiczność, ząchęcona grą artystów, na 
ostatniem  pożegnalnem przedstawieniu zapełni 
salę Filharmonji do ostatniego miejsca. 


FIVE O'CLOCK IV KORPUSU. 

Komitet organizacyjny  „Five'o  elock'u" 
4-go korpusu, który odbędzie się dnia 15 lutego 
w salach Grand Hotelu, komunikuje, że ukońcrył 
już wysyłanie zaproszeń. 


Ze względu na możliwe pomyłki i zmiany 
w adresach i-t p: komitet uprasza osoby, pra- 
dnące wziąć udział w zabawie, o podanie do- 
kładnego swego adresu komitetowi organizacyj- 
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nemu bądź pisemnie bądź telefonicznie (D. O. | 


K. TV, Aleje Kościuszki 67; Nr.Nr. telef. 17-00, | 


17-05, wewnętrzny 67). 


Jędnocześnie komitet organizacyjny, który 
jak wiadomo, zarezerwował 2 gabinety dla ama- 
torów gry w „Briśde'a'”* prosi osoby zaintereso- 
wane o wcześniejsze zamawianie stolików ze 
względu na ograniczoną ich ilość. Zamówienia 
nałeży kierować pod wyżej podanym adresem. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY- 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

W piątek dnia 12 lutego r. b. o godzi- 
nie 8 wiecz. w sali filharmonji — Narutowi- 
cza 20, wygłosi odczyt znany publicysta i 
redaktor Tadeusz ieniawa-Długoszow= 
ski na temat „Wójt z Wierzchosławie” 
(Wincenty Witos-król chłopków). 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie u- 
prasza się o wcześniejsze nabywanie bile- 
tów w kasie filharmonii od 10 rano i w se- 
kretarjacie S. W. P., Gdańska 87 od 6—9 
wieczór. 


Go usłyszymy dziś przez radio 


WARSZAWA 380 m. 

Godz. 18.00 — 20.00 "Produkcje muzyczno- 
wokalne. 

PARYŻ — RADIO-PARIS 1750 m. 

Godz. 14.15, 18.30 i 22,15 Koncert. 

BERLIN 505 m. 

Godz. 12.50 Koncert; godz. 16.30 Muzyka ka- 
meralna; godz. 20.30 — 22.00 Śpiewy. 

MALMO 270 m. 

Godz. 20.00 —- 22,00 Śpiew i muzyka. 

BUDAPESZT 545 m. 

Godz. 17.00 Muzyka cygańska; godz. 20.30 
Śpiewy i popisy muzyczne solistów. 

ZURICH 515 m. 

Godz. 16.45 Jazz-band; godz. 21.00 Koncert. 

RZYM 425 m. 

Godz. 18.30 Jazz-band; godz. 21.25 Muzyka 
«parowa; godz. 23.15 Muzyka taneczna, 

MEDJOLAN 320 m. 

Godz. 17.15 Koncert; 
muzyczno-wokalne, 


Nowe gatunki tyfoniu 


pojawiły się w sprzedaży 
Pojawił się. w sprzedaży specjalny ga- 
funek tytoniu „Pursiczan”, który jest pro- 
dukowany z surowca tuceckiego, 
W najbliższym czasie monopol tytonio- 
wy zamierza wyrzucić na rynek drugi spe- 
cjalmy gatunek tytoniu „Hercegowina“. 


godz. 21.45 Produkcje 
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Zakulisowe targi o subsydja 


wypełniły wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
Na uchwalanie budżetu zużyto 20 minut 


Wrażenia ogólne 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
odbyło się w antrakcie między dwoma po- 
siedzeniami komisji skarbowo - budżeto- 
wei, która obradowała a raczej targowała 
się o podział sumy 45 tysięcy złotych, wy- 
znaczonej przez radę miejską na subsydja 
dla instytucji kulturalno - oświatowych i 
opieki społecznej, 


Targi o podział tych subsydjów pro- 
wadzone były w gabinecie p. prezesa 
Fichny, który podjął się roli medjatora. 
Frakciom większości chodziło o skaptowa- 
nie sobie całkowicie frakcji żydowskiej, 
która w ostatnich tygodniach akcentowała 
swą opozycyjność. 

Na 15 tysięcach subsydjów, które przy- 
znano instytucjom żydowskim udało się 
frakcjom większości zniweczyć opozycyj- 
ność tej frakcji. 

Posiedzenie rady, które odbyło się w 
przerwie między targami, trwało niespełna 
trzy kwadranse, a przerwano je wskutek 
nieobecności referentów poszczególnych 
działów budżetu, 


W ciągu 15 mniej więcej minut zała- 


Zagadnienia gospodarki samorządowej 
Łodzi 


m. 


wych składali oświadczenia p. r. Holen- 
l 
i 
| 


twiono aż pięć działów budżetu. Referen- 
ci nie fatygowali się nawet, by przeczytać 
pozycje, a jedynie rzucali ogólne sumy wy- 
datków i wpływów, prosili o przyjęcie i 
comedia est finita, 

Przed rozpoczęciem. obrad budżeto- 
derski oraz w sprawie osobistej r. Dworz- 
niecki, który przemawiał w stylu swego 
lejb-organu „Pracy”, 

Pozatem r. Dworzniecki dat się poznać 
na wczorajszem posiedzeniu jako referent 


| 


działu zasiłkowego, przyczem „referat! je- | 
zy | 
go zawierał 17 słów, co uwiecznione zo- 


stało w stenośramie. 

Trzecie czytanie budżetu odbędzie się 
w czwartek, dn. 11 lutego, gdyż w ten spo- 
sób prezydjum rady chce zamanifestować 
swą „niezależność“ w stosunku do władz 
nadzorczych 


Wac. Pol. 


Przehien posiedzen a 


Na wstępie posiedzenia r. Holenderski 
składa oświadczenie, w którem występuje 
przeciwko usunięciu się frakcji PPS., 


P, P, i Bundu od dyskusji szczegółowej 


Książka nacz. wydz. statyst. Edwarda Rosseta 


Młody samorząd łódzki, bowiem nie 


można nazwać samorządem  magistratów | 


rosyjskich, posiada bardzo ubogą  bibljo- | 


grafję, 
Tu i owdzie w książkach traktujących 
o samorządzie polskim,  zmajdujemy 


wzmianki dotyczące samorządu łódzkiego, 


ale specjalne prace o samorządzie łódzkim | 


policzyéby można było na palcach jednej 
ręki, 

Jedynem niemal źródłem bibljograficz- 
nem dziejów samorządu łódzkiego od roku 
1915 poczynając, są dane zawarte w wy- 
dawnictwach wydziału statystycznego i 
prasowego magistratu. 


Z tem większem zadowoleniem powi- 
tać należy ukazanie się na półkach księ- 
garskich książki Edwarda Rosseta, naczel- 
nika wydziału statystycznego magistratu 
m. Łodzi p. t. „Zagadnienia gospodarki sa- 
morządowej m. Łodzi", 


| Zwłaszcza obszernie 


| Avtor tej książki, któremu wydział 
statystyczny zawdzięcza swój obecny roz- 


cy dał nam przegląd, bogato ilustrowany 
| cyframi statystycznemi, szeregu zagad- 
nień komunalnych zi, 
omówiona jest 
kwestia mieszkaniowa, opieka nad niemo- 
wleciem j gruźlicą, 
autor dwa kapitalne zagadnienia Łodzi: 
wodociągi i kanalizację oraz finanse miej- 
skie. 

W każdym bądź razie praca ta stano- 
wi cenny nabytek dla bibliografii o zagad- 
nieniach samorządowych i społecznych 
| Łodzi, i winno zainteresować każdego 
| działacza samorządoweśo i społecznego. 
| Książka wyszła nakładem autora z zasił: 
| kiem magistratu miasta 
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Bilans Komitetu pomocy bezrobotnym 
Na zakup produlitów wyasygnowano 37 tys. zł. 


Według sprawozdania kasowego — | 


wpłynęło do obywatelskiego komitetu po- 
mocy bezrobotnym w okresie od 1 grudnia 
1925 roku do 31 stycznia 1926 roku ogó- 
łem zł. 71.659.20, W tem: 


Od duchowieństwa łódzk. zł, 2001.65 
Z kwesty ulicznej w 345466 
Od wydziałów pow. woj. łódz. „ 35903.33 
Od magistratu m. Konina „ 1864.08 
Od asób urzędowych „ 1146.95 
Za pośrednictwem pism łódz. „, 2639.40 
Od różnych osób i stow. «. (2580.23 
Od związków przem. włók. „ 21150— 
Ze szpitala małż, Poznańskich „ 259.— 
Z konsulatu łotewskiego s 150.— 


Z restaur, i cukier, w dn, 31.12 „ 508— 


Razem zł 71659.20 


Prócz tego w naturze złożyli: 

Pracownicy sp. akc, wyrobów baweł- 
nianych S. Rozenblata, Karola 36 — 100 
paczek żywnościowych, wydział powiato- 
wy sejmiku w Turku 100 metrów zboża, 
oraz A. Fredenreich w Kole — 3 skrzynie 
fajansu (290 talerzy i 100 filiżanek). 


W okresie sprawozdawczym komitet 
obywatelski w:ydatkował: 


Na drobne wydatki kancel. zł. 112,35 
Na zakup produktów „ 37000— 
Magistratowi m. Palbjanic ~ 20000,— 
Wydziałowi opieki społecznej 

na kuchnię dla intelig. «  5000— 


Razem zł. 62112,35 
Pozostało w kasie ma dzień 1 lutego 
1926 roku zł. 9546.85. 


Niedwuznaczna propozycja zawiodła go 
do aresztu 
Tragedja w Klatce schodowej 


(h) 27-letnia Zolja Michalska, zamiesz- 


kała w domu przy ulicy Nowo-Cegielnia- | 


nej nr. 7, wracała nocą w dniu wczoraj- 
szym do domu. W chwili, gdy Michalska 
dzwoniła na dozorcę, zauważyła przez roz- 
bitą szybę, że lokator tegoż domu, Zyć- 
munt Wierzbicki, chowa się w przedsion- 
ku i naciąga kołnierz palta na twarz. 


Tknięta złem przeczuciem Michalska, 
poprosiła dozorcę, by ją wprowadził na 
drugie piętro, gdzie zamieszkiwała, lecz 
okazało się, że stróż jest pijany. 


| W chwili, gdy Michalska stawiała nogi 


na stopnie, podszedł do niej Wierzbicki, 
stawiając jej całkiem niedwuznaczne pro- 
| pozycje, a gdy przerażona Michalska nie 
| dawała odpowiedzi, napastnik usiłował 
słowa swe wprowadzić w czyn i.w celu œ 
śłuszenia ofiary, zadał jej cios w głowę, 
| - Michalska krzykiem przywołała pomoc, 
| która zawiadomiła posterunkowego, ten 
( zaś areszłował Wierzbickiego, odstawia- 
| jąc go do urzędu śledczego. 


znacznie płyciej ujął | 


kwit, w swej objektywnej i rzeczowej pra- | 


R.. E Z R 


nad budżetem, 

Następnie zabrał głos w sprawie ù- 
świadczenia osobistego r. iecki: 
Czuję się dotknięty tem, co pisały dzien= 
niki miejscowe o moim postępku w sto- 
sunku do doktora Szwajga, 

R. Nowacki: Na to jest droga sądowa, 
a nie trybuma w radzie miejskiej... 

R. Dworzniecki: Nie miałem zamiaru 
czynić aluzji do chorej nogi p. r. Szwaiga. 

Bialer: Pański postępek nie był sa- 
łonowy. 

Głos na ławach koła narodowego: Na 
Bałutach, gdzie pracuje p. Dworzniecki, 
są też salony... 

R. Dworzniecki: Zapytuję te pisma... 

Przewodniczący: Zwracam radnemu u= 
wagę. by nie zapytywał nikogo poza radą. 

Następnie w błyskawicznem tempie u- 

chwalono budżety: wydziału statystyczne= 
go, przewidujący w wydatkach sumę 
57.619, we wpływach zł. 690, urzędu stanu 
cywilnego, przewidujący we wpływach zł. 
40.777, w wydatkach zł, 40.392, urzędu 
roziemczego: wpływy 27.757, wydatki 
50.304, urzędu  zasiłkowego: 
172.500, wydatki 172.500 i biuro ksiąg stan 
łej ludności: wydatki 43.895, wpływy 
35.328. 

Po uchwaleniu budżetu przedsiębiorstw 


N. | miejskich, posiedzenie zamknięto. 


. s 


Z muzyki 


Wysfgp Jadwigi Pankiewiczowej 
i Sf. Gruszczyńskiego 


Niedzielny poranek był poświecony 
wyłącznie pieśni. Usłyszeliśmy śpiewacz= 
kę p. Jadwigę Pankiewiczową, która po 
raz pierwszy ukazała się na łódzkiej 
estradzie i zjednała sobie szczery i za- 
służony poklask, 


Głos p. Pankiewiczowej jest to mezzo- 
sopran metaliczny, rzadkiej piękności, a 
dobra szkoła zdziałała, że brzmi on rów= 
no i każdy ton wychodzi okrągło i dźwięcz 
nie. Jeżeli dodamy, że frazowanie nie da= 
je powodu do zarzutów, to nic dziwne- 
go, że słuchacz mimowoli poddawał się 
urokowi samego głosu. Jeżeli jednak mi- 
mo płynności frazesu w ruchu wokaliza= 
cji, która czyni śpiew artystki nader sym= 
patycznym, dłużyło się nieco słuchaczom, 
to było to przez brak żywiołowości i tej si- 
ły fascynującej wykonania, którego pod- 
stawą powinno być wydobycie nietylka 
linji melodyjnej, ale żywiołu melodyjne- 
go i ekspresji. 

Niewątpliwie dalsza praca i praktyka 
może wydoskonalić ten srebrny kruszec 
i pozwolić p. Pankiewiczowej zająć po- 
ważne stanowisko w sztuce śpiewaczej. 

Stanisław Gruszczyński nie miał tym 
razem swego „beau jour'u", a pewna 
ostrożność w wykonaniu wielokrotnie już 
śpiewanych arji wskazywała na chwi- 
lowe przemęczenie głosu. Artysta przy» 
tem mało dba o jakość programu, włącza- 
jąc doń trzy pieśni (w drugiej części), 
przedstawiające istny surogat muzyczny. 

Solistom towarzyszył na fortepianie 
p. Artur Balsam z małą troską o dostar- 
czenie so tła artystycznego i peł- 
ni brzmienia. iejscami zdawało się, że 
artyści zostawali bez akompaniamentu. 


F. R. Hal. 
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Zagadniene pracy oświafo* 
wej zagranicą 


W Łodzi bawi wycieczka słuchaczy studjum 
pracy oświatowej przy wolnej wszechnicy w War: 
szawie. Wycieczkę prowadzi kierowniczka te- 
goż studjum, p. Heleną Radlińska, znana działacze 
ka na polu oświatowem. 


We wtorek, dnia 9 b. m. o godz. B-ej wiecz. 
w sali gimnazjum miejskiego (Sienkiewicza 46) 
p. H. Radlińska wygłosi odczyt p. t. „Zagadnienia 
pracy oświatowej zagranicą”. 


Należy przypuszczać, że odczyt ten, uwzględ- 
niający najnowsze zdobycze na tem polt na Za- 
chodzie, zainteresuje nietylko sfery nauczyciele 
skie biorące czynny udział w oświacie pozaszkol- 
nej ale także i wszystkich, którzy się tem zagad. 
nieniem inferesują, jak działacze samorządowi, 
spółdzielczy, związkowi, oraz uczniowie seminare 
jów nauczycielskich. 


Wejście na odczyt bezpłatne. 


Kursy dia kand'dafów na 
szdziów viikarskizch w bodzi 


W dniu 11 b. m. kończy się termin za- 
pisów na kandydatów sędziów piłkarskich, 
Dotychczasowa ilość zapisanych jest zna- 
cznie mniejsza niż roku ubiegłego, gdyż na 
trzydziestu kilku zgłoszonych w ubiegłym 
roku, obecnie zgłosiło się zaledwie dzie- 
sięciu.  Spodziewać się należy, że do 
czwartku, którego to dnia upływa termin 
zapisów, ilość kandydatów znacznie wzro- 
śnie, Wykłady rozpoczną się prawdopo- 
dobnie już w nadchodzący piątek. W cią- 
gu ośmiu wykładów, które trwać będą 4 
tygodnie, prelegenci w osobach pp. Kra- 


chulca, Hankego i Biry zapoznają uczest- | 


ników kursu z zasadami gry w piłkę noż- 
ma, udzielą wskazówek przy prowadzeniu 
zawodów piłkarskich i t, d. Po zakończe- 
niu kursów uczestnicy przystąpią do egza- 
minu przed komisją egzaminacyjną łódz- 
kiego okręgowego kolegjum sędziów. 


Łódź zyskała zn=kemifego 
fechmistrza 


w osobie pułkownika Arciszewskiego 


Łódzki sport szermierczy, który z wiel- 
kiem zamiłowaniem uprawiany jest w na- 
szem mieście nietylko przez mężczyzn ale 
także przez kobiety, zyskał znowu wy- 
bitną siłę w nowomianowanym d-cy 28-50 
p. S K. płk. Arciszewskim., Płk, Arci- 
szewski, jako jeden z lepszych szermierzy 
w b. armii austriackiej brat udział jeszcze 
przed wojną w igrzyskach olimpijskich, o- 
statnio będąc w Warszawie piastował man 
dat prezesa warszawskiego klubu szer- 
mierzy. 


Sukcesy narciarzy polskich 
w Szwajcari: 

GRINDELWALD, 8 lutego. W między- 
narodowych konkursach skoków narciar= 
skich w Szwajcari w Grindelwaldzie, 
Krzeptowskki Andrzej I uzyskał trzecie 
miejsce z wynikiem skoku o długości 35 
mtr., przy udziale 30-u najlepszych zawod- 
ników szwajcarskich i innych. Pierwsze 
miejsce w tej konkurencji zdobył Oester- 
'mden. skacząc 42 mir. W drugiej konkuren- 
cji skoków w Wengen, przy udziale 45 za- 
wodników Krzeptowski uzyskał 7 miej- 
sce, skacząc 41 mtr, i bijąc tym sposobem 
rekord Polski p. T. Zajdla — 40,5 mtr. uzy- 
skawszy w dniu 24 stycznia w Zakopanem. 
Zaledwie wynik ten został skonstatowany, 
skacze Gąsienica Sieczka i uzyskuje skok 
44 mtr., bijąc tym sposobem wynik Krzep- 
towskiego. Jednakże pierwsze miejsce *e' 
konkurencii uzyskuże Brunners, skacząc 56 
mtr. Sieczka w klasyfikacji ogólnej uzy- 
ska. 8-me miejsce. 


Beg na przełaj z wyrówna” 
mem w Warszawie 


WARSZAWA, 8 lutego. W dniu wczo- 
rajszym odbył się w Agrikoli bieg we- 
wnętrzny Polonii na przełań, na przestrzeni 
5.000 mtr. Pierwszy do mety przybył Łu- 
kasiewicz w doskonałej formie I w czasie 
17:01.2 Drugim przybył Rossa, który otrzy- 
mał 300 mtr. wyrównani w odległości ʻe- 
dnego metra za zwycięzcę, Trzeci — No- 
wacki o 150 mir. za pierwszym. Trasa bie- 
gu niezwykle trudna , po grudzie. 


Polski związek narciarski 
członk em FIFA. 


HELSINGFORS, 8 lutego. Na kongre- 
sie międzynarodowej federacji narciarskiei 
RZ zakończył się w dniu wczorajzym, 
polski związek narciarski został przyjęty 
tednogłośnie i z żywym aplauzem na człon 
ka zwyczajnego federacji. Jak się dowia- 
dujemy, zarząd polskiego związku narciar- 
skiego w. Warszawie otrzymał depeszę z 
gratulacjami, od przedstawicieli związków 
narciarskich: Francji, Rumunji, Czecho- 
Asz Szwajcarji, Włoch, Japonji i Au- 


Otwarta codziennie o godz. 10-ej rano do 11-ej wiecz. 


s Siczegółowych informacji i wyjaśnień co do Wystawy i pojedyńczych eksponatów udzielają honorowi iniormatorzy, 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
9 lutego 1926 r. 


Zima tegoroczna obfituje w nie 
spodzianki: przyniosła ona zn- 
pełnie ciepłe dni, powodzie oraz | fotografii rzadką stosunkową 
przyjemność dokonanią szeregi 
zdjęć krajobrazów zimowych. 


mróz i śnieg tam, gdzie są one 
rzadkimi gośćmi. Paryż w tym 


Snieg w Paryżu 


ai 


MINISTERSTWO SKARBU 


34 PREMJOWA POZYGZKA DOLAROWA 


SERJA II. 


Z dniem 1 lutego 1926 roku zostaje wypuszczona serja II 5 proc. Premjowej Po- 
życzki Dolarowei na sumę 5.000. 00 dolarów:Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
w odcinkach po 500 dol z terminem płatności dnia 1-go lutego 1951 r. 

Obligacje zaopatrzone będą w 10 kunonów platnych z dołu w terminach półrocznych 

W ciągu lat 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 premji na sumę 


1.250.000 dolarów 


płatnych w efektywnej walucie. 
GŁÓWNE WYGRANE: 10 premii po 40.000 dolarów, 


30 premji po 8000 do.arów, 


2 10U premji ra ogólną sumę 610.000 dolarów. 
l sze losowanie odbędzie się w dniu 1-szym marca 1925 r. 
Właściciele obligacji serji I ej 5 proc. Premiowej pożyczki Dolarowej modą wy- 

mieniać je na obligacje Serji IL. poczynając od dnia 1-go lutego 1926 r. z prawem za- 

chowania ostatniego kuponu, płatnego w dniu 1 marca 1926 r. 

Sprzezaż za złoto, waluty i dewizy zagraniczne oraz za złoto odhywać się 

poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. we wszystkich Oddziałach Banku Polskiego, 

Gospodarstwa Krajowego oraz w Pocztowej Kasie Oszczędności. 


Gz 


Wystawa Palestyńska 


Ul Moniuszki I, Telefon 48-49, 


Wstep Zł. 1.—, dla dzieci i uczącej się młodzieży—50 groszy. 


roku miał okazję ślizzać się pa 
naturalnym lodzie. A amatorzy 


„GŁOS POLSA 
Lódź 
| 9 lutego 1926 r. 


Były kronprinz niemiecki jest 
wielkim amatorem kolarstwa 


Kronika 


PIERWSZE POSIEDZENIE NOWO- 
UKONSTYTUOWANEGO ZARZĄDU 
Ł. Z. O, P, N. 


Jak się dowiadujemy, pierwsze posie- 
dzenie mowoukonstytuowanego zarządu 
łódzkiego Z. O. P. N, odbędzie się w śro- 
dę, dn. 10 b. m. o godz. 8,30 wiecz. w lo- 
kalu Ł. Z, O. P, N-u przy ul. Traugutta 4. 


SEKCJA SZERMIERCZA W ŁÓDZKIM 
W. K. S-ie, 

Dowiadujemy się, że przy wojskowym 
klubie sportowym utworzona została seke 
cja szermiercza. Projektowane jest także 
utworzenie podobnej sekcji dla pań. Sęk- 
cje powyższe prowadzić będzie prawdo- 
podobnie por. Kuźnicki. 


OWACYJNE PRZYJĘCIE POLSKICH 
NARCIARZY W CZECHOSŁOWACJI 
NOWE MIASTO, 8 lutego. — Zwycię- 
stwa narciarzy polskich a specjalnie zdo- 
bycie mistrzostwa Czechosłowacji przez 
Mickenbruna wywołały wielką konster- 
nację wśród czechów. Na zawodach obec= 
nych było kilku ministrów czechosłowac= 
kich, a min. Trony wręczał nagrody zwy- 
cięzcom. Miickenbrun, który otrzymał naj- 
piękniejsze nagrody przyjęty był niesłycha- 
nie owacyjnie tak przez licznych widzów. 
jak i przez ministra Trony'ego. 


HAWKES MISTRZEM TENNISOWYM 
AUSTRALJL 

NOWY JORK, 8 lutego. Jak donoszą z 
Sydney mistrzem Australjj w tennisie zo- 
stał Hawkes, bijąc Willarda 6:1, 6:3, 6:1. 
Patersson został pobity już w. drugiej ko- 
lejce, Finał gry podwójnej wygrała para 
Patterson i Hawkes, bijąc parę Andefsson 
—Wood 6:1, 6:4, 6:2. 


GABINE 
iekarsko- dentystyczny 


Piotrkowska 50. 
Godziny przyjęć: od 10—1 i 4—7. 
Ceny Kliniczne. 

424— 


754—1 


„GŁOS POLSKI” 
ouii 
9 lutego 1926 r. 


GAZETA HA 


JKEE 


Jednolity podatek od lokKalów 


wprowadzony zostanie z dn. 1 lipca 


Z dniem 1 lipca r, b, wejść ma w życie ! rzytelnionych przy rządzie polskim i inne 


nową ustawa o podatku od lokali, którei 
projekt przyjęty został ostatnio przez radę 
ministrów, 

Ustawa ta ma na celu zastąpienie trzech 
dotychczasowych tbów — na rozbu- 
dowe miast, na zakwaterowanie wojsk, w 
| ezasie pokoju, oraz miejskiego podatku 
od lokali — jednym ogólnym podatkiem od 
tokali, co ułatwi znakomicie czynności wv- 
miarowe. 


Jednocześnie uniknie się narzekań szer- 
szych warstw społeczeństwa na mnogość 
podatków. 


Projekt wprowadza również jednolitą 
podstawę do wymiaru tku. 

odstawę wymiaru podaflbu od lokali, 
przewidzianą w dotychczasowych trzech 
ustawach, stanowiły: 1) według ustawy o 
rozbudowie miast — przedwojenne komor: 
ne, płacone w czerwcu 1914 r., względnie 
wartość czynszowa z czerwca 1914 m, 2) 
według ustawy o zakwaterowaniu 'wojsk 
w czasie pokoju — a) faktyczne komorne 
względnie wartość czynszowa lokali, pod- 
legających ustawie o ochronie lokatorów, 
b) pewne umowne komorne lub pełna war- 
tość czynszowa lokali, nie legających 
ustawie o ochronie lokatorów, 3) według 
ustawy o zasileniu finansów komunalnych 
faktyczne komorne lub wartość <czynszo- 


wa. 
Jednolitość podstawy znacznie ułatwi 
wymiar tego podatku. 
Za wprowadzeniem tej zmiany prze- 
mawiają również względy równomierności 
opodatkowania, gdyż słusznem jest, aby lo- 
kator w nieruchomości, podlegającej usta- 
wie o ochronie lokatorów, był pod wzgię- 
dem opodatkowania traktowany narówni 
z lokatorem w nieruchomości, nie podlega- 
jącej ustawie o ochronie lokatorów, zwła- 
szcza, Że ten ostatni płaci większe ko- 
"© Pod tkowi od fokali yśl 
atkowi i w myśl tego pro- 
jektu podlegają wszelkiego rodzaju lokale 
na obszarze $min miejskich; nie podlega- 
ią podatkowi jedynie: 
„ 1) lokale, których podstawą 
aa Aa Cian AMA A 80 zł; 
pomieszczenia otwartych 
dla ogółu poszczesółnych wyznań tub cza- 
sowo ira erai Ar 


aru 


4) lokale, zajmowane przez urzędy i 
instytucje państwowe lub samorządowe, 
oraz przez instytucje nawkowe, oświatowe, 
dobroczynne i wyznaniowe, z wyjątkiem 
części tych lokali, odnajmowanych lub od- 
dawanych bezpłatnie do użytkowania oso- 
bpr tonę: i 

lokale w domach nowowybudowa- 
nych, nadbudowanych lub odbudowanych 
po dniu 1 stycznia 1919 roku przez lat 10 
od wprowadzenia lokatorów, tudzież bu- 
dowle, zwolnione od podatków w myśl 
art. 1 o ulgach dla nowowznoszonych bu- 
dowli; 

6) lokale, zajęte przez cudzoziemskich 
przedstawicieli dyplomatycznych, uwie- 


na jedną bezpłatną poradę prawną | 
— lub w sprawie podafkowej, — 


Ważny dn. 9 lutego 1926 r. 


Wyciąć i przedstawić w administracji 
„Głosu Polskiego“, ul. Piotrkowska N: 106 


Pierwszy w Europie Specjalny Zakład 


1 prawdziwego 
Mefiru Leczniczego 
nagrodzony 5% najwyższemi nagrodami (osta« 


tnia na Zjeździe Lekarzy i Przyrodników 
Polskich w Warszawie 1925 r.) 


KLAUDJI SIGALINY 


Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddecho 
wych, rekonwaiescencja. 9290 — 1 


Narutowicza (Dzielna) Nr,6. Tel. 46-40 
Dostawe ketiru do domu pp lekarzom ustępstwo 


| 


| 


osoby, należące do składu poselstw i misji, 

T lokale, czasowo niezamieszkane lub 
nieużytkowane na cele przemysłowe, han- 
dlowe i t. p.; 

8) mieszkania jedno i dwupokojowe, 
zajmowane przez bezrobotnych, 

Do zapłaty podatku od lokali obowią- 
zane są osoby fizyczne i prawne, zajmują- 
ce lokale, 

Stopa podatkn od tokali ma wynosić o- 


| górom 10 procent podstawy wymiaru, z 


rych 4 procent na rzecz 
odnośnych miast, 4 procent na rzecz pań- 
stwowego funduszu miast i 2 
procent na rzecz funduszn aterunku | 


wojskowego, 


Podatek ten w myśl projektu płatny 
jest w clagu miesięcy: lutego, maja, sierp- 
nia í listopada każdego roku w równych 
ratach kwartalnych, płatnych za bieżący 
kwartał kalendarzowy. 

Organami wymiarowymi i poborowymi 
są związki komunalne miejskie, 

Wymiar podatku, uskuteczniony na 
wyższych zasadach, wyniesie około 35 mil- 
jon. zł, z czego podatek na rzecz miast 
w wysokości 4 procent wyniesie około 14 
málin. zł., podatek na rzecz państwowego 
funduszu rozbudowy miast w wysokości 4 
procent wyniesie również około 14 miljn, 
zł, podatek na rzecz funduszu kwaterun+ 
ku wojskowego w wysokości 2 procent 
wyniesie około 7 milin, zł. 


„dowpoltorg' rozpoczyna działalność 


Jeszcze jeden Krok Ku zacieśnieniu stosunków 
handlowych z Rosią 


Prowadzone od szeregu miesięcy TO- | 
kowania między polskiem towarzystwem 
handlu z Rosją „Polros' s. z, o. o. a przed- | 
stawicielami rządu sowieckiego w spra- | 
wie utworzenia mieszanego towarzystwa | 
handlowego polsko-rosyjskiego pod firmą 
„Sowpoltorg' zostały ostatecznie ukoń- 
czone i w ubiegłym tygodniu odbyło się 
w Moskwie zebranie założycielskie, na 
którem mieszane towarzystwo 
prawnie ukonstytuowane, 

Założycielami i akcjonarjuszami „Sow- | 
poltorgu" są: ze strony polskiej spółka | 
„Polros”, zaś ze strony rosyjskiej komi- | 
sarjat ludowy handlu Narkomtorg"). Ża- | 
daniem „Sowpoltorgu* będzie import do | 
Rosji i eksport z Rosji wszelkiego rodzaju | 
towarów w ramach: kontyngentu, który | 
będzie udzielony temu towarzystwu w | 
określonych odstępach czasu. 

Kapitał zakładowy „Sowpoltorgu* wy- | 
nosi miljon rubli złotem, z których trzy 
czwarte wpłaca strona polska, zaś każ- 
da ze siron posiada połowę akcji, 

Zarząd „Sowpoltorgu” ma siedzibę w | 
Moskwie i wybierany jest na podstawach | 
parytetu po 2-ch członków z każdej i 
strony. 

Zarząd towarzystwa stanowią ze stro- | 
ny polskiej pp.: Byczkowski i Senior, zaś | 
ze strony rosyjskiej pp.: Czernów i Czu- 
dowski. Na dyrektora zarządzającego po- 
wołano jednego z członków zarządu, mia- 
nowicie p, Zdzisława Byczkowskiego, do- 
tychczasowego dyrektora naczelnego fir- 
my „Ł. J. Borkowski”. Prezesem zarządu 
jest p. Czernow. 

Zarząd rozpoczął już prace organiza- 


zostało 


h 


$ 


| handlowej Polski i Związku 


cyjne i w najbliższej przyszłości przystę- 
puje do zawierania tranzakcji 0- 
wych na dostawy do Rosji i wywóz z Rosji 
rozmaitych towarów stosownie do licen- 
cji, jakie otrzyma na pierwszy okres swej 
działalności, 


Delegacja „Polrosu' w czasie pobytu 
w Moskwie porozumiewała się z szere- 
giem osobistości kierowniczych w życiu 
gospodarczem sowietów i powróciła z 
przeświadczeniem, że konjunktura dla 
rozwoju stosunków handlowych między 
Polską a Rosją przedstawia się w tej 
chwili nad wyraz pomyślnie, zaś w szcze- 
gólności mają duże szanse odzenia 
operacje handlowe, które w najbliższym 
czasie będzie mógł zapoczątkować „Sow- 
poltorg”. 

Utworzenie „Sowpoltorgu” zbiegło się 
w czasie z uroczystością otwarcia izby 
Sowieckich 
Republik, która odbyła się w Warszawie 
zaledwie w kilka dni po zebraniu założy- 
cielskiem „Sowpoltorgu”. Ten przypad- 
kowy zbieg faktów jest o tyle znamienny, 
że wskazuje na raźną wolę obu stron 
nawiązania wezajichni możliwymi sposo- 
bami wzajemnych stósunków gospodar- 


| czych, które były tak bardzo silne i roz- 


gałęzione przed wojną, zostały następnie 
przerwane wskutek całego szeregu wy- 
padków wojennych, zaś obecnie powinn 

być nanowo odtworzone w warunkac: 
niewątpliwie bardzo odbiegających od 
przedwcjennych, ale zasadniczo nie mniej 
niż dawniej sprzyjających wzajemnej wy- 
mianie dóbr materjalnych. 


Protestowanie weksli na poczcie 


Ministerstwo sprawiedliwości wespół z | 
gen. dyrekcją P. i T. opracowuje projekt 
rozporządzenia w sprawie sporządzenia 
protestów wekslowych przez urzędy pocz- 
towe. 

W ogólnych zarysach projekt przewi- 
duje wprowadzenie protestowania weksli 
przez wszystkie urzędy i agencje poczto- 
we w państwie. Narazie urzędy te będą 
sporządzały protesty jedynie z powodu 
niezapłacenia i tą do wysokości 1,000 zł. 

Weksel winien być wystawiony w ję- 
zyku państwowym, zaś na obszarach, na | 
których wedle postanowień ustawy języ- | 
kowej dopuszcza się język ruski, białoru- | 
ski, względnie litewki — weksle, wysta- | 


Ulgi podatkowe 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie otrzymać mają urzędy skarbowe 
rozporządzenia i okólniki min, skarbu w 
sprawie ulg podatkowych. Ulgi te do- 
fyczą podatku dochodowego za rok 1925 
i jedną czwartą podatku majątkoweśo, 

Urzędy skarbowe, względnie magistrat 
otrzymają prawo rozkładania przypadają- 
cych tytułem tych podatków sum, 


Angie skie fowarzystwo 
ULE75 £GZEŃ 
rozpoczyna działalność w Lodzi | 


Towarzystwo ubezpieczeń „Assurance 
Company Limited”, mające główną sie- 
dzibę w Londynie, otrzymało zezwolenie 
na działalność w Polsce p. f. Angielska 
sp. akc, tow. ubezpieczeń „Alliance Assu- 
rance Co L-id” z siedzibą w Łodzi. 


wione w tych językach, mogą być także 
przedtawiane do protestu na poczcie. Do- 
zwala się również język niemiecki na ob- 
szarach b. zaboru pruskiego. 

Opłata za protest wekslu na poczcie 
przewiduje się w wysokości zł. 3. 

W związku z tem gen. dyrekcja P. į T. 
zamierza wydać równocześnie z omawia- 
nem rozporządzeniem min. sprawiedliwo- 
ści szczegółowe przepisy o przesyłaniu 
weksli, przeznaczonych do protestu, w li- 
stach zleceniowych, oraz o protestowaniut 
weksli przez urzędy i agencje pocztowe, 

Wprowadzenie w życie tych rozporzą- 
dzeń spodziewane jest nie wcześniej, jak 
w kwietniu r. b. 


Podatki! Podatki! Podafki!,, 
PODATEK DOCHODOWY. 


Podatek dochodowy za rok 1925 płat- 
ny jest z karą 4 proc. za zwłokę, licząc 
od 45 dnia po otrzymaniu wezwania 
płatniczego. 


PODATEK OD LOKALI. 


Państwowy podatek od lokali za I-szy 
kwartał 1926 roku płatny jest w ciągu 
14-łu dni od daty wezwania płatniczego. 

— Miejski podatek od lokali za I i II 
kwartał 1926 roku płatny jest w ciągu 
14-tu dni od daty wezwania płatniczego. 


PODATEK OD SKRZYNEK DEPOZY- 
TOWY 


Ulgowy termin płatności podatku od 
skrzynek depozytowych na rok 41926 
upływa z dn. 14 lutego b. r. 


„GLOS POLSKI" 
Łódź 
9 lutego 1926 r. 


Kurs dolara w obrotach 
prywalnych 


INa prywatnym rynku walut obcych w 
Łodzi panuje w dalszym ciągu minimalny 
ruch. W dniu wczorajszym dało się jednak 
zauważyć zmniejszenie podaży walut obe 
cych wskutek czego ujawniła się mocniej- 
sza tendencja dla dolara, Kurs ukształto- 
wał się na poziomie 7.34 i pół w płaceniu, 
7.35 i pół w oddawaniu, Bank Polski ofia- 
rował wczoraj za dolary zł. 7.25, 


(rz). 


Rynek pieniężny 


Warszawska nietda orzędowa. 


,., WARSZAWA, 8-go lutego (Pat. Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 


Dolary 7.30 
Franki franc. — — 


ZE | 


j 


C7FKI. 


Belgja 33.25 

Holandja 298.10 

Londyn 35,56 

N. York 7.30 

Paryż 27.40 

Szwajcarja 140.80 

Wiedeń 107.75 

Włochy 29.45 

Sztokholm —— 

Kopenhaga —— 

Praga 21.61 

Pożyczka dolarowa 64.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 121.— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 160.— 

4 i pół proc. listy zastawne zieme 
kie 23. 85 

4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 31.10 

5 pr. obl, m. Warszawy przedwojeme 
ne 21.75 
złotowe 32.15 


Gielda aktos: 
AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.60 
Bank Handlowy 1.75 
Bank Zachodni 1.00— 1.10 
Bank Zw. sp. zarob. 4.00 
Puls 0.40 
Częstocice 0.90 — 0.85 
Warsz. Cukier 2,25 — 2,24 — 2.70 
Polski Przem. Naft, 0,45 
Nobel 1.60 
Węgiel 2.25 — 2.20 
Węgiel IV em. 2.17 
Lilpop 0,71 — 0.72 
Modrzejów 2.60 — 2.45 — 250 
Norblin 0.92 
Ostrowiec 5.15 — 5,17 — 5,18 
Pocisk 0,63 
Rudzki 1.08 — 1.03 
Starachowice 0.92 — 0.95 — 0% 
Zieleniewski 10,40 
Zawiercie 6.70 
Żyrardów 8.00 — 8.25 
Syndykat 1.25 — 1,30 
Haberbusch 5,20 


Urzędowa gielda qdańska. 


GDANSK, 8-go lutego (Pat). Na dzi: 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
wg. ldenach gdańskich: 


Z Z Z Z 
. 


100 marek Rzeszy 125.598 — 12.5 704 
100 ziotych polskich 70.96—71 14 
Czek na Londyn 25.21.00 


Telegraticzna wypłata na: 
Berlin 125,346—12 .654 


Notowania złotego; 


W dniu 8-ym lutego 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 38,— 
New York z 
Berlin 56.96—57 .54 
Zurych 70.50 
Gdańsk 70.86— 71.14 
wypł. na Warszawę 70.91 — 71.09 
Wiedeń czeki 87 00—97.50 

„  . banknoty 96.25—97/.25 
Praga 469 — 


Notowania niołdgwe w Londynie. 


LONDYN, 8 do lutego (Pat) Zamknię: 
cie giełdy. 


Nowy-lork 4.3655 
Holandja 12.1288 
Francja " 150.90 
Belgja 106 87 
Włochy 120.75 
Niemcy 20 45 
Szwajcarja 25.23 
Hiszpanja 54.56 
| Portugalja 2.35 
| Danja 19.74 
Szwecja 19,16 
Notwegja 25 95 
Heisingfore 193 12 
i Praga 16412 
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Gościnne CE NSG WEJĄ pażtone 


AGS Mikołaja JAĄCHNO z 


| reje seans kinem. 3-4 wszystkie miejsca po 1 zł. 0 pami bp. przyjmuje kancelarja „Luny 3 


Wspaniały film wytwórni ameryk. „First National Pictures” 


A „DUSZE W PŁOMIENIACH” 


Romans miłości i śmierci w 9 aktach. Niezwykle piękny i ciekawy obraz, wykonany na tle wspaniałej przyrody podzwrotnikowej, 


W roli głów: RICHARD BARTHELMESS mi 


NAD PROGRAM: WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: NAD PROGRAM: 
p Primadonna operetek warszawskich, odśpiewa A FL P bal tek h, odtań 
I. Loda Rogińska „Kwiaty miłości", „Czardaszka* z op, Matica“. ĮI, Anna Zabojkina Taniec kla pańotie, na dzka ag 


> 1 PJ Urocza gwiazda scen stołecznych, odtańczy humorysta, ulubieniec publiczności, w now A 
III. Ninka Wilińska „Taniec Colombiny*, wypowie bajeczki, — yI. Ant. Kaczorowski repertuarze, odśpiewa ABYOriKA? s Fijat” A 
Początek o godzinie 5-eż, ostatni seans o godzinie 1O-ej. 448448 Początek o godzinie 5-eż, ostatni seans o godzinie 10-ej. 


Magistrat m. Pabianic 


niniejszem rozpisuje 


-  RONRURS 


na stanowisko lekarza miejskiego, które jest do objęcia odj 
dn. 1 marca r. b , 

Do powyźszedo stanowiska przywiązane jest uposażenie 
wig Vil grupy płac urzędników państwowych plus 15 proc. 
dodatku komunalnego. Od kandydatów wymagana jest zna- 
jomość chirurgii oraz długoletnia praktyka lekarska. 

Podania wraz z życiorysami i uwierzytelnionymi odpisa 
mi świadectw nadsyłać należy do Magistratu— Wydział Zdro- 
wotności Publicznej w terminie do dn 25 b. m. 

Odpisy zaświacczeń zwracane nie będą 


Poszukujemy od zaraz ewent. później 


biegłej Stenofypistki 


polsko-niemieckiej, z średniem wykształceniem szkolnem i 
odoowiednią praktyką biurową. Pożądany jest język fran- 
cuski, lecz nie konieczny. Mieszkanie bezpłatne przy fabryce. 

Oferty z odpisami świadectw, podaniem referencji i żą- 


SALA F FILHARMON M | 


Niedziela, dnia 14-do oraz Poniedzia” 
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